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H. Jabłoński przyjął Otwarcie centrum diagnostyki medycznej

H. Toeplitza E. Gierek przebywał we Wrocławiu
badań stanu zdrowia we

K. Waldheim PZPR spot-

wro- 
mog- 
osób

będzie 
50 000

najnowocześniejszy sprzęt kom 
puterowy. Z kompleksowych

cławskim ośrodku 
ło korzystać do 
rocznie.

I sekretarz KC

15 czerwca br. przewodniczą 
cy Radv Państwa Henryk Ja­
błoński przyjął w Belwederze 
przebywającego w Polsce pre­
zesa Sądu Najwyższego NRD 
dr. Heinricha Toeplitza. (PAP)

przybędzie do Polski
W dniach 10—13 lipca br. na 

zaproszenie rządu PRL, złoż> 
oficjalną wizytę w Polsce se­
kretarz generalny ONZ dr 
Kurt Waldheim. (PAP)

Depesza G. Lazara 
do P. Jaroszewicza

Przelatując nad terytoriun 
PRL z okazji wizyty w Fin­
landii premier WRL — Gyoe 
gy Lazar wystosował depesze 
do prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza z serdec 
nymi pozdrowieniami i życzę 
niami. (PAP)

Belgrad 77"

Spotkanie ambasadorów
i ekspertów z 35 państw
W środę, 15 bm. zgodnie z

ustaleniem zawartym w akcie 
końcowym KBWE z Helsinek, 
w gmachu Centrum Kongreso­
wego „SAWA” w stolicy Ju­
gosławii rozpoczęło się spotka­
nie przygotowawcze przedsta­
wicieli ministrów spraw zagra- 
nicznych 35 
uczestniczyły

państw, które 
w Konferencji

Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie.

Pracami delegacji polskiej 
kieruje amb. Marian Dobro- 
slelski, dyrektor Polskiego In­
stytutu .Spraw Międzynarodo­
wych. r

Pierwsze, dostępne dla dzień 
nikarzy, posiedzenie otworzył 
o godz. 10.42 czasu miejsco­
wego szef delegacji jugosło­
wiańskiej, amb. Milorad Peszic. 
Udzielił on głosu wicepremiero 
wi i ministrowi spraw zagra­
nicznych SFRJ, Miłoszowi Mi- 
niciowi.

Minister Miłosz Minie powi­
tał w krótkim wystąpieniu 
przedstawicieli państw-sygna­
tariuszy aktu końcowego 
KBWE, życząc im w imieniu 
rządu jugosłowiańskiego owoc­
nych obrad. Podkreślił w szcze 
•gólności, że spotkanie przygo­
towawcze przed jesiennym spot 
kaniem przedstawicieli mini­
strów spraw zagranicznych 35 
państw stanowi wyraz konty­
nuacji tego ducha w stosun­
kach międzynarodowych, któ­
ry zrodził si<? przed dwoma la­
ty w Helsinkach. Pozytywne 
tendencje w tych stosunkach 
zaznaczają się nie tylko w Eu­
ropie, ale i w innych częściach 
świata. Odprężenie może stać 
się procesem trwałym, żywot- 

wszechobejmującym,nym
jeśli ro>zwijać się będzie w zgo­
dzie z zasadami ustalonymi 
przez konferencję. Naszym zda 
niem — podkreślił Miłosz Mi- 
ntć — nie ma alternatywy dla 
oapreżenia i nie powinno być 
w tej mierze żadnych cofnięć 
i opóźnień.

7- kolei szef dypŁoHiacji ju­
gosłowiańskiej zaznaczył, że 
sygnatariusze aktu końcowego 
KBWE znajdują się jeszcze w 
Początkowym stadium realiza­
cji celów, wyznaczonych wtyrn 
dokumencie. Wszyscy zdajemy

15 bm. we Wrocławiu prze- 
oywał I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek, gorąco witany 
przez społeczeństwo miasta.

Przed południem Edward 
Gierek w towarzystwie człon­
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC PZPR — Stanisława 
Kani oraz gospodarzy woje­
wództwa z I sekretarzem KW 
PZPR we Wrocławiu Ludwi­
kiem Drożdżem uczestniczył w 
iroczystym otwarciu nowoczes 
□ego, pierwszego tego typu w 
craju Dolnośląskiego Centrum 
Diagnostyki Medycznej „Dol- 
-ned”. Obecny był minister 
zdrowia i opieki społecznej — 
Marian Śliwiński.

Meldunek o pełnej gotowoś 
?i placówki do podjęcia pracy 
łożył jej dyrektor — Stefan 

Tylski. Edward Gierek żywo 
nteresował się nowoczesnym 

programemzyposażeniem
'ziałania centrum, którego 
ruchomienie jest niezwykle 
■ażne dla postępu w polskiej 
iedvcynie, a także dla jeszcze 
kuteczniejszej ochrony zdro- 
ia ludności. Wybudowane 
-sztem 230 min zł centrum 

wyposażone zostało m. in. w 

sebie sprawę, że jest to pro­
ces długotrwały i skompliko­
wany, tak więc jest istotne, 
aby był kontynuowany we właś 
ciwej formie.

M. Minie zwrócił uwagę, że 
realizacja wspólnego celu syg­
natariuszy KBWE jest tym 
trudniejsza, że istnieją siły 
przeciwne odprężeniu, które nie 
ccfają się przed użyciem żad­
nych środków. Środki te roz­
ciągają się od kampanii pro­
pagandowych aż do różnych 
form nacisku i aktów terroru. 
Siły te dążą do podważenia 
odprężenia i zahamowania wy­
siłków zmierzających do umoc­
nienia zaufania, bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie oraz 
w świecie.

Rozpoczęte dziś spotkanie 
przygotowawcze — kontynu­
ował Miłosz Minić — ma wiel­
kie znaczenie. Jego cel został 
określony w akcie końcowym 
KBWE. Pomyślne przeprowa­
dzenie tych przygotowań stwo­
rzy niezbędne warunki dla 
sukcesu jesiennego . spotka­
nia przedstawicieli ministrów 
spraw zagranicznych, a tym 
samym dla kontynuacji tego, 
co zainicjowano w Helsinkach.

W drugiej części posiedzenia 
zabrał głos przedstawiciel Fin­
landii, przekazując Jugosławii, 
jako delegat kraju, który goś­
cił pierwszą i trzecią fazę 
KBWE — „pałeczkę” w szta­
fecie pokoju, bezpieczeństwa i 
współpracy. Po informacji se­
kretarza wykonawczego spot­
kania „Belgrad-77" na temat 
jego warunków technicznych, 
głos zabrali także przedstawi­
ciele Hiszpanii, Szwajcarii, Ru­
munii i W. Brytanii. W drodze 
losowania wybrano przewod­
niczącego następnego posiedzę 
r.ia. Eędzie nim przedstawiciel 
Holandii. Trzeciemu posiedze­
niu będzie przewodniczyć 
przedstawiciel Polski.

Rozpoczęte w środę w Bel­
gradzie spotkanie przygotowaw 
cze ma istotne znaczenie poli­
tyczne, aczkolwiek formalnie 
poświęcone ma być jedynie 
ustaleniu porządku dziennego, 
procedury oraz czasu trwania 
zasadniczego spotkania. (PAR) 

kał się z budowniczymi i pra­
cownikami centrum wręczając 
szczególnie zasłużonym od­
znaczenia państwowe.

Następnie Edward Gierek od 
wiedził Zakłady Zmechanizo­
wanego Sprzętu Domowego 
„Predom-Polar”, które rozbu­
dowane w ciągu ostatnich 3 
lat kosztem 1,5 mld zł, należą 
dziś do największych producen 
tów lodówek i pralek w Euro­
pie.

Serdecznie przyjmowany 
przez załogę I sekretarz KC 
PZPR zwiedził nowe hale. Dy­
rektor zakładów Karol Popiel 
poinformował o przedtermino 
wym osiągnięciu planowych 
zdolności produkcyjnych.

Podczas spotkania I sekre­
tarza KC PZPR z przodują­
cymi pracownikami i aktywem 
zakładów przedstawiciele za­
łogi mówili o inicjatywach 
zmierzających do zwiększenia

Narada w KC PZPR

Współpraca gospodarcza 
z krajami socjalistycznymi
Dalszy rozwój współpracy 

gospodarczej i wymiany han­
dlowej z krajami socjalistycz­
nymi — członkami RWPG to 
główny temat narady aktywu 
partyjno-gospodarczego, któ-

Komitecra odbyła się
Centralnym PZPR w Warsza­
wie. Obradom przewodniczył 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Stefan 
Olszowski.

W naradzie wzięli udział 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR- wicepremier — 
Mieczysław Jagielski, wicepre 
mier — Kazimierz Olszewski, 
kierownik Wydziału Pla­
nowania i Analiz Gospodar­
czych Manfred Goryw-oda i 
min. handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej — Jerzy 
Olszewski.

Dyskutowany na naradzie 
problem ma szczególne znaczę 
nie dla rozwoje polskiej gos­
podarki. Wynika to z dominu­
jącej pozycji, jaką zajmuje w 
naszym handhi zagranicznym 
Związek Radziecki i inne kra 
je socjalistyczne, w tym zwła-

Fonia PRL - RFN
W środę, 15 bm. uczestnicy 

pierwszego forum PRL — 
RFN, które zebrało się w 
Bonn, dokonali na końcowym 
posiedzeniu plenarnym podsu 
mowania wyników obrad. Za 
równo sprawozdawcy grup ro­
boczych ze strony polskiej 1 
zachodnioniemieckiej, jak i 
przewodniczący obu delegacji 
wyrazili przekonanie, że fo­
rum spełniło swe zadanie 
było pożyteczną platformą wy 
miany poglądów, lepszego wza 
jemnego zrozumienia.

15 bm. w związku z wizytą 
w RFN na zaproszenie Cen­
trali Niemieckich Związków 
(DGB) przewodniczącegc 
CRZZ, członka Biura Polity­
cznego KC PZPR Władysława 
Kruczka oraz z okazji odbywa 
jącego się w Bonn pierwszego 
Forum PRL — RFN, kancler? 
RFN Helmut Schmidt wydał 
w godzinach wieczornych 
przyjęcie na cześć polskich go 
ści. (PAP) ------------

Cena 1 zł 
Wyd. A

dostaw poszukiwanych wyro­
bów na rynek.

Zabierając głos Edward Gię 
rek omówił najważniejsze 
aktualne problemy społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju 
Podkreślił, że postawowym ce­
lem budownictwa socjalistycz­
nego w Polsce jest troska o pei 
ne zaspokojenie potrzeb ludzi 
pracy. Tylko przez ofiarną, wy 
dajną pracę można budować 
dobrobyt społeczny, pomyśl­
ność naszej Ojczyzny.

Podczas wizyty we Wrocła­
wiu I sekretarz KC PZPR zwie 
dził również nowo budowane, 
wyróżniające się oryginalną 
architekturą i wysokim stan­
dardem mieszkań osiedle im. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
w którym zamieszka około 
2 000 osób.

Edward Gierek spotkał się z 
Egzekutywą Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR. Omówiono 
główne problemy społeczno- 
gospodarczego rozwoju Wrocla 
wia i województwa wrocław­
skiego, ze szczególnym uwzględ 
nieniem zadań w rolnictwie i 
budownictwie mieszkaniowvm.

PAP

szcza kraje RWPG. Przede 
wszystkim są one głównym do 
stawcą importowanych ma­
szyn, urządzeń, surowców i 
materiałów. Z krajów tych po 
chodzi m. in. około 55 procent 
naszego importu inwestycyjne 
go. Mieszczą się nim np.
kompletne urządzenia dla po­
nad 100 zakładów przemysło­

i dla Huty 
Huty Leni- 
sprowadzamy 
Radzieckiego.

wych (w tym 
Katowice i i 
na), które 
ze Związku
ZSRR jest także głównym do­
stawcą m. im. ropy naftowej, 
gazu ziemnego, rudy żelaza i 
surówki, jak również bawełny 
i soli potasowych. Z krajów 
wspólnoty socjalistycznej po­
chodzi około 90 procent impor 
tcwanych przez Polskę boksy­
tów oraz znaczne ilości mag­
nezytu, produktów naftowych 
i wyrobów walcowanych.

Z dnugieg strony kraje te są 
również największymi odbior 
cami towarów produkowanych 
w Polsce. Na ryński tych kra-
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Wspólny komunikat

W stolicy Związku Radzieckiego 
ogłoszono w środę wspólny ko­
munikat po zakończeniu w tym 
kraju wizyty wicekanclerza i mi­
nistra spraw zagranicznych RFN, 
H.-D. Genschera. W komunikacie 
podkreślono wolę ZSRR i RFN 
dalszego współdziałania w celu 
utrwalenia procesu odprężenia, 
rozszerzenia współpracy obu 
państw i narodów w interesie 
pokoju i bezpieczeństwa.

Spotkanie w Genewie
W środę odbyło się w Genewie 

s-.olkanie przewodniczących dele­
gacji ZSRR i USA, biorących 
idział w radziecko-amerykańskich 
lokowanlach w sprawie ograni­
czenia strategicznych zbrojeń 
ofensywnych.

Stanowisko po S. Bubacku
Rząd RFN mianował w środę 

wyższego urzędnika Ministerstwa 
Sprawiedliwości Badenii-Wirtem­
bergii, K. Rebmanna (lat 53) no­
wym prokuratorem generalnym

Liczne sq atrakcje Jarmarku Świętojańskiego. Codziennie na po­
znańskim Starym Rynku goszczq tysiące osób. Nawet wieczorem 
trudno o m:ejsce w stylowych ogródkach, w miodosytni, „U Dylla" 
i „U Rajców". Duże zainteresowanie towarzyszy koncertom chórów 
oraz widowisku „Światło i dźwięk". Na zdjęciu: na Starym Rynku 

55 minut przed północq. (pik)

Kolejne kontrakty na 49 MTP

Polskie maszyny rolnicze
cenione na swiecie

Według zgodnej opinii wy­
stawców uczestniczących w 49 
MTP, bardzo udana' jest . .w 
tym roku ekspozycja maszyn 
rolniczych i spożywczych, zor­
ganizowana kompleksowo w 
Naramowicach. W po-rówńaniu 
z rokiem ubiegłym dużo zro­
biono tu, aby polepszyć wa­
runki eksponowania wyrobów 
oraz w celu powiększenia te­
renów wystawowych. W tej 
części MTP zwłaszcza okazale 
wypadają propozycje ekspor­
towe polskiego przemysłu ma 
szyn rolniczych oraz spożyw­
czych.

Oprócz Polski prezentują w 
Naramowicach swoje maszy­
ny rolnicze NRD, ĆSRS, Ju­
gosławia i Finlandia. Ta óstat 
nia po raz pierwszy wystąpi­
ła z taką ekspozycją, wystawia 
jąc przede wszystkim sprzęt- 
przydatny w niewielkich gos­
podarstwach.

Dla specjalistów z dziedzi­
ny rolnictwa, odwiedzających

Nowy dowódca NATO
W Waszyngtonie poinformo­

wano oficjalnie o mianowaniu 
admirała Harolda Sheara na­
czelnym dowódcą sił NATO w 
południowej Europie. Admirał 
Shear, będący dotychczas za­
stępcą dowódcy d.s. operacji 
morskich w Pentagonie, przej­
muje to stanowisko od admi­
rała Stansfielda Turnera, który 
został dyrektorem Centralnej 
Agencji Wywiadowczej CCI A).

PAP

RFN. Zajmie on to stanowisko 
po S. Bubacku, zamordowanym 7 
kwietnia br. w Karlsruhe przez 
grupę terrorystów.

Nominacja A. H. Gila
Król J. Carlos mianował w śro­

dę A. H. Gila nowym przewodni­
czącym parlamentu hiszpańskiego 
— Kortezów — który zostanie wy 
łoniony w wyniku wczorajszych 
wyborów. Nowy

nie
miejsce T. F. 
zaprzysiężony

przewodniczący, 
Mirandy, zosta- 
w czwartek.

Ustawa o partiach
Zgromadzenie Narodowe Egiptu 

przyjęło ustawę w sprawie two­
rzenia i działalności partii poli­
tycznych w kraju. Ustawa prze­
widuje m. in., że partia inoże być 
utworzona tylko wtedy, gdy 
wśród jej założycieli znajduje się 
nie mniej niż 20 deputowanych do 
Zgromadzenia Narodowego.

Fot. — H. Kamza

MTP, koło SIMP przy Prze­
mysłowym Instytucie Maszyn 
Rolniczych w Poznaniu przy 
współudziale „Agrometu” z 
Jawora i „Agromy” z Pozna­
nia zorganizowało wczoraj na 
polach Stacji Hodowli Roślin 
w Nagradowicach pokaz ma­
szyn do pielęgnacji międzyrzę 
dowej plantacji roślin okopo­
wych i warzyw. Większość z 
nich to egzemplarze prototypo 
we, opracowane przez zespoły 
konstruktorów PIMR a wy­
produkowane przez fabrykę w 
Jaworze.

Szczególną uwagę zwiedza­
jących wzbudzał wielorak ciąg 
nikowy — uniwersalne narzę­
dzie- przy pomocy którego moż 
na dołkować pola pod ziem­
niaki, formować redliny, obsy 
pywać .ziemniaki z jednoczes­
nym pieleniem, a takżc pro­
wadzić pielęgnację międzyrzę 
dową. Innymi interesującymi 
masonami są pielnik 12-rzę-

Dokończeme na str. 2

Rezolucja kierowana 
do władz w Bonn

15 bm. odbyło się w Warsza­
wie plenarne posiedzenie Głów 
nej Komisji Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce, po­
święcone omówieniu zasadni­
czych problemów działalności 
komisji w latach 1977—78.

Uchwalono rezolucję, w któ 
rej Główna Komisja BZHwP 
wzywa władze w Bonn do pod 
jęcia niezwłocznej decyzji o 
przystąoieniu RFN do konwen 
cji ONZ z 26 listopada 1968 r. 
w sprawie nieprzedawniania 
zbrodni y^ojennych i zbrodni 
przeciwko ludzkości oraz do u- 
chylenia przepisów wew­
nętrznego prawa karnego o 
przedawnieniu w RFN z dniem 
31 grudnia 1979 r. najcięższych 
zbrodni hitlerowskich — zbrod 
ni morderstwa.

Po 41 latach

Wybory parlamentarne

W

w Hiszpanii
Hiszpanii odbyły się 

wczoraj pierwsze od 41 lat 
wybory parlamentarne. Lokale 
wyborcze zostały otwarte o 
godzinie 9 rano czasu war­
szawskiego, a zamknięte o 21.

Dość dokładny obraz 
du przyszłych Kortezów 

skła- 
zna-

ny będzie dzisiaj w godzinach 
rannych. (PAP)
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117 prężnej gospodarce 
™ producenci potrafią 

bardzo szybko reagować na 
światowe koniunktury, na­
tychmiast uruchamiać pro­
dukcję poszukiwanych wy­
robów.

Właśnie to czy gospodar­
ka jest prężna, czy też — 
jakby to można określić
biegunowo niemrawa,
znajduje natychmiast od­
bicie w handlu zagranicz­
nym. Różnie bywało z tą 
operatywnością w polskiej 
gospodarce w \latach sześć­
dziesiątych. Nie zawsze u- 
mieliśmy szybko i bezbłęd­
nie rozpoznać koniunkturę 
na światowych rynkach, 
zbyt długa często bywała 
droga od pomysłu do prze­
mysłu.

I oto obserwując przebieg 
49 MTP i ofertę polskich 
wystawców coraz częściej 
natrafiam właśnie na ta­
kie pozytywne przykłady 
prężności i operatywności 
przemysłu i aparat/u handlu 
zagranicznego. W zeszłym 
roku na skutek określonej 
sytuacji klimatycznej oka­
zało się, że brakuje nam 
w kraju glebogryzarek. Mu- 
śieliśmy je dla potrzeb rol­
nictwa importować z RFN. 
Przemysł nasz jednak za­
reagował szybko: wyprodu­
kował natychmiast partię
tych urządzeń, 
zostało pokryte 
zapotrzebowanie,

Nie tylko 
krajowe 

ale 2000
sztuk tych maszim sprzeda- 
jemy teraz do USA i Skan­
dynawii.

Mówiono ostatnio, że 
oferujemy zbyt małą gamę 
kompletnych obiektów prze 
mysłowych. Na tych tar­
gach przemysł przedstawia 
już zupełnie nowe komplet­
ne instalacje m. in. do pro­
dukcji cykloheksanu, ka- 
prolaktamu, kwasu azoto­
wego, tlenku etylenu i gli­
kolu.

Targowe obserwacje po­
twierdzają, iż. polska go­
spodarka lat siedemdziesią­
tych coraz bardziej po­
twierdza swą prężność, 
operatywność.

MP

Po posiedzenia 'Biura Politycznego KC PZPR

Niełatwe
Charakterystycznym zjawi 

skiem w br. jest bardzo 
szybki wzrost przewozów 

pasażerskich — i to wszystki­
mi rodzajami transportu. Zada 
nia na ten rok przewidują prze 
wiezienie łącznie ponad 3,5 mld 
pasażerów, tj. o 3,5 procenta 
więcej niż w ubiegłym roku. Z 
usług kolei skorzysta 1 140 min 
pasażerów, a z usług PKS — 
prawie 2400 min.

Realizacja tych zadań nie bę 
dzie sprawą łatwą. Kolej i ko­
munikacja samochodowa — 
dwaj nasi główni przewoźnicy 
są w obiektywnie trudnej sy­
tuacji. Uwzględniając dostawy 
nowych jednostek oraz prze­
widywane ubytki w taborze 
soowodowane jego zużyciem, 
oblicza się, że liczba miejsc w 
pociągach pasażerskich zwięk­
szy się tylko o 36 300, a więc 
w stopniu nie gwarantującym 
znaczniejszej poprawy warun­
ków podróżowania, zwłaszcza 
w okresie szczytów przewozo­
wych. Podobnie jest w 
PKS-ie. Jego stan posiadania 
zwiększy sie w br. co prawda 
o około 3 70Ó autobusów, ale 
też 3 200 starych i wysłużo­
nych Dojazdów trzeba będzie 
wycofać.

Przy tego rodzaju kłoootach 
z taborem — szczególnej wasi 
nabiera problem racjonalnego 
posnedarowania tym, czym 
PKP i PKS już dysnonuią. 
Trzeba więc działać tak, abv 
w maksymalnym stopniu zaspo

H. Ishida
u L. Breżniewa
Sekretarz generalny KC 

KPZR, Leonid Breżniew przy 
jął w środę'»« Kremlu japoń­
skiego ministra pracy, Hiro- 
hide Ishidę i przeprowadził z 
nim rozmowę, w której poru­
szono sprawy rozwoju stosun- i 
ków dwustronnych. 1

L. Breżniew podkreślił kon- s 
sekwentny charakter polityki i 
Związku Radzieckiego zmierza | 
jącej do rozwoju, stosunków z ! 
Japonią w różnych dziedzi- ?

zadania PKP i PKS
koić potrzeby pasażerów. Jest 
to szczególnie ważne — jak 
podkreślano 14 bm. na posie­
dzeniu Biura Politycznego KC 
PZPR — właśnie teraz w okre 
sie letniego szczytu wyjazdów 
urlopowych.

W tym czasie kolej, PKS, 
„Lot”, a w pewnym sensie rów 
nież żegluga śródlądowa muszą 
rozwieźć do ośrodków wypo­
czynkowych miliony wczaso­
wiczów. Dla ponad 600 00O naj 
młodszych pasażerów udają­
cych się na kolonie trzeba by­
ło zorganizować 340 specjal­
nych pociągów. Prawie tyle sa­
mo dzieci przewiezie również 
PKS. Od tego w jakich warun­
kach będą podróżować, w du­
żej mierze zależeć będzie war 
tość ich wypoczynku. Dlatego 
też trzeba zrobić wszystko, aby 
właśnie w tym najgorętszym 
dla komunikacji pasażerskiej 
okresie — zaoewnić właściwą 
jei organizację.

W celu rozładowania szczy­
tu urlopowego kolej uruchomi 
ła — podobnie jak w poprzed 
nich latach — nowe, sezonowe 
połączenia z najbardziej popu­
larnymi ośrodkami wczasowy­
mi w kraju i za granicą. 
Oorócz tego wprowadzono w 
poszczególnych DOKP 66 po­
ciągów dowożących pasażerów 
do miejscowości wypoczynku. 
Podobne działania nodjęto rów 
nież w komunikach samocho­
dowej: specjalnie do obsługi ru 
chu turystycznego wyznaczono

około 900 autobusów, a także 
wznowiono 1 300 kursów sezo­
nowych.

Przygotowując się do szczy­
tu urlopowego, resort komuni­
kacji wiele uwagi poświęcił 
usprawnieniu obsługi podróż 
nych na stacjach kolejowych : 
dworcach PKS. Na tych pierw­
szych otworzono kilkaset do­
datkowych okienek kasowych 
oraz punktów informacyjnych 
Specjalne punkty sprzedaży 
biletów zorganizowano rów­
nież w niektórych większvch 
zakładach pracy, domach wcza 
sowych, uczelniach.

Dużo do życzenia pozostawia 
utrzymanie porządku na sta­
cjach i dworcach oraz kultura 
i sprawność obsługi podróż­
nych — Czego nie można prze 
cięż tłumaczyć brakiem tabo­
ru. W wielu przypadkach dr 
usunięcia tych zjawisk wystar 
czy po prostu lepsza organiza­
cja nracy, poczucie obowiązki1 
i większa dyscyplina.

Wiadomo, że podstawowym 
zadaniem transportu jest prze 
wóz coraz większej ilości to­
warów. Znane są też proble­
my, z jakimi musi radzić sobie 
kolej i transport samochodowy. 
Warto jednak pamiętać, że ooi 
nie o pracy kolejarzy i załóg 
PKS tworzą nrzede wszvst- 
kim ich indywidualni klienci — 
pasażerowie.

SŁAWOMIR POROWSKI

Współpraca gospodarcza
Dokończenie ze str- 1

jów przypada ponad 70 pro­
cent wartości wszystkich eks­
portowanych przez nas wyro­
bów przemysłowych.

Wysiłki na rzecz pełnej rea 
1-izacji tegorocznych zadań han

socjalistycznymi muszą iść w 
parze z tworzeniem podstaw 
do pełnej realizacji umów wie 
loletnich, sięgających 1980 ro­
ku oraz z kształtowaniem dal­
szej perspektywy rozwoju na­
szych wszechstronnych stosun 
ków gospodarczych z bratnimi 
b-rp tpmj. (PAP)

Obradowały komisje sejmowe
Sejmowa Komisja Zdrowia i

nach. Podczas rozmowy wyra- Kultury Fizycznej rozpatrzyła 
żono obopólne pragnienie sprawozdanie rządu z wyko-
wszechstronnego rozwoju i 
umacniania wzajemnie ko­
rzystnej współpracy. (PAP)

KRONIKA DNIA
AKTYWNOŚĆ SPOŁECZNA W OCENIE WK FJN

Wspólnie obradowało wczoraj Prezydium i Sekretariat Wojewódz­
kiego Komitetu FJN w Poznaniu. Tematem posiedzenia, w którym u- 
czestniezył sekretarz KW PZPR — Bogdan Gawroński, była ocena 
realizacji czynów społecznych w Poznańskiem w minionych pięciu 
miesiącach oraz wpłat w tym okresie na NFOZ. Z informacji na te 
tematy wynika ,iż zadania realizowane są pomyślnie. Z zadeklarowa­
nych na bieżący rok czynów wartości 415 min zł, mieszkańcy woje­
wództwa wykonali ich za około 139 milionów; na NFOZ natomiast 
wpłacono 32,7 min zł, przekraczając o ponad 3 mŁn plan pięciu mie­
sięcy. (bep)

„WIEŚ POLSKA W WALCE Z OKUPANTEM"

nania Narodowego Planu Spo­
łeczno - Gospodarczego oraz 

< budżetu państwa za 1976 r. w 
| częściach dotyczących Mini- 
s sterstwa Zdrowia i Opieki 
I Społecznej oraz GKKFiT.

Rok ubiegły, który był pier 
wszym rokiem działalności 
służby zdrowia w nowym po 
dziale administracyjnym kra­
ju charakteryzuje się dużymi 
osiągnięciami w dziedzinie do
skonalenia 
w kraju.

; Sejmowa
| Narodowej
| woz danie z

opieki zd-rawotnej

Komisja Obrony 
rozpatrzyła spra- 
wykonania Naro-

dowego Plami Społeczno - Gos 
podarczego i budżetu w 1976 
roku w części dotyczącej MON, 
rządowy projekt ustawy 
zmieniającej ustawę o dyscy­
plinie wojskowej oraz o odpo 
w iedz i a Iności żołn i e rz y za 
przewinienia dyscyplinarne i 
za naruszanie honoru i god­
ności żołnierskiej.

Po dyskusji komisja pod­
jęła uchwałę, w której stwier 
dza m. in., że środki budżeto­
we zostały przez MON wy­
korzystane racjonalnie, zgod­
nie z zasadami gospodarności.

Sejmowa Komisja Prac Usta 
wodawczych m. in. zapoznała 
się ze sprawozdaniem z dzia­
łalności Rady Legislacyjnej w 
latach 1973—1976. (PAP)

W Muzeum Narodowym 
wystawę pt. „Wieś polska 
trwanie narodu w latach 
ty, pamiątki, egzemplarze

Rolnictwa w Szreniawie otwarto wc»ora; 
w walce z okupantem o biologiczne prxe 
1939—1945”. Zgromadzono liczne dakumen 
prasy, ulotki, fotokopie i zdjęcia. Ekspo-

Atak na misję SFRJ

zycja składa się z czterech działów tematycznych, przedstawiających: 
politykę rolna okupant*, terror stosowany wobec mieszkańców wsi. 
opór jej ludności, czyn zbrojny w oddziałach partyzanckich, walkę 
o biologiczne przetrwanie narodu. Wystawa, której problematyka 
nie była jeszcze dotąd eksponowana, będzie czynna do końca sierpnia 
br. (gra)

w Nowym jwh

Polskie maszyny rolnicze 
cenione w świecie

Dokończenie ze str. 1 i RFN runa leśnego wartości

dowy, przeznaczony do pielęg- 
lacji buraków, kukurydzy, rze 
paku itp. oraz pielnik dla po­
trzeb warzywnictwa, przydat­
ny jednocześnie na planta­
cjach roślin przemysłowych 
lelarskich.

Integralną imprezą Między­
narodowych Targów Poznań- 
kich jest Wojewódzka Wysta- 
va Zwierząt Hodowlanych, 
'.organizowana w dniach trwa 
lia Targów na terenach wy- 
tawowych Kombinatu Ogrod­
niczego PGR Poznań — Nara 
nowice. Zaprezentowano na 
niej ponad 300 okazałych 
ztuk bydła, trzody chlewnej, 
nwiec i koni. Niezależnie od 
ego wystawione są zwierzęta 

'uterkowe: nutrie i króliki oraz 
'wierzyna łowna.

Wystawcami są znane Kom 
ńnaty PGR województwa po- 
nańskiego, m. in. Ptaszkowo, 

Sokołowo, Konarzewo, Gało- 
70, Niepruszewo a także Rol- 
icze Zakłady Doświadczalne 

'kademii Rolniczej: Przybro- 
a — Brody. Uwagę gości 

.wracają dorodne, o doskona­
łej kondycji konie, wyhodowa 
ne przez państwowe stadniny 
i stada ogierów w Gnieźnie, 
Iwnie, Posadowię i Sierako­
wie.

Na wystawie eksponowane 
są także zwierzęta z indywi­
dualnych hodowli: trzoda 
chlewna Zenona Persa z Tar­
nowa Podgórnego i Ludwika 
Binkowskiego ze wsi Mchy w 
gminie Książ oraz konie Hen­
ryka Pietrzaka z Zielniczek w 
tejże gminie.

Codziennie o godzinie 16 od 
bywa się prezentacja nagro­
dzonych zwierząt. Transakcje 
kupna — sprzedaży prowadzo 
ne będą na zakończenie wy­
stawy przez Okręgowe Przed­
siębiorstwo Obrotu Zwierzęta­
mi Hodowlanymi w Poznaniu.

(zd)

DALSZE KONTRAKTY 
POLSKICH CENTRAL

Dalsze kontrakty zawarły 
polskie centrale handlu zagra­
nicznego. „Agros” podpisał 
umowę na eksport do Szwecji

3,7 min zł dew. „Hortex - Poi- 
coop” sprzedał do Szwajcarii । 
moszcz malinowy, „Ciech” wy 
eksportuje do Wielkiej Bryta­
nii 30 tys. ton oleju napędowe 
go, do RFN 20 tys. ton siarki 
i do Szwecji kauczuk synte­
tyczny za ponad 1,5 min zł dew. 
„Unitra” zawarła kontrakty z 
NRD na dostawę wyrobów elek 
troniki za ponad 5 min zł dew. 
oraz z Liechtensteinem na za- 
kuo linii do produkcji podzes­
połów elektronicznych „Skór- 
impex” zawarł umowę na eks 
port do Berlina Zachodniego 
odzieży skórzanej i futrzar­
skiej.

SZEROKA OFERTA 
JUGOSŁAWII

Jugosławia uzyskała w tym 
roku lepsze warunki wysta­
wiennicze. Powierzchnia ekspo 
zycji zorganizowanej w pawi­
lonie 7 jest znacznie większa 
niż w latach ubiegłych. I ten 
fakt bardzo podkreślali w cza 
sie spotkania z dziennikarzami 
wystawcy z tego kraju. Mówio­
no też o wzroście wymiany mię 
dzy Polską a Jugosławią o 25 
proc, w tym roku. Jej wartość 
ma osiągnąć 500 min dolarów. 
Zadanie to jest pomyślnie rea­
lizowane już w pierwszym 
kwartale tego roku, kiedy ogól 
na wartość kontraktacji wynio 
sła 335 min dolarów. Nie bez 
znaczenia jest to, że w kwocie 
tej, 122 min dolarów przypada 
na wzajemne dostawy w ra­
mach kooperacji i specjaliza­
cji.

KRONIKA TARGOWA

Wczoraj swój dzień narodo­
wy na 49 MTP obchodzili wy­
stawcy z Australii, Belgii, 
Chin i Hiszpanii. Tereny targo 
we zwiedziły delegacje mini­
sterstw handlu zagranicznego 
Irlandii i Szwecji. Odbyła się 
konferencja prasowa Biura 
Podróży NRD Reiseburo. Do 
14 czerwca włącznie ekspozy­
cję MTP zwiedziło 163 000 osób, 
w tym 7000 z zagranicy. Przń- 
bvło też 410 dziennikarzy z Pol 
ski oraz ponad 100 zagranicz­
nych. (map)

Program wykorzystania
cyklotronu ciężkich jonów

Jak już informowała PAP, 
w wyniku decyzji podjętej w 
ubiegłym tygodniu przez Pre­
zydium Rządu, w Warszawie 
powstanie środowiskowe labo­
ratorium cyklotronu ciężkich 
jonów. Zostanie ono wyposa­
żone w unikatowy w skali 
światowej akcelerator U 200.

Utworzenie tego laborato-

rium jest przedsięwzięciem, 
którego skala porównywalna 
jest z rozmiarem największej 
dotychczasowej inwestycji na­
ukowej Polski Ludowej — bu­
dową reaktora „Maria” w In­
stytucie Badań Jądrowych w 
Świerku. Bedzie ono placówką 
Uniwersytetu Warszawskiego.

PAP

Rozpoczęły się Express-Lotek“

MORZE W PLASTYCE
W Klubie Wojs-k Lotniczych w Poznaniu otwarto wczoraj wystawę 

marynistyczną pt. „Morze w malarstwie, grafice i rzeźbie”, zorgani­
zowaną wspólnie przez Stowarzyszenie Marynistów Polskich, Woje­
wódzki Komitet Obchodów Dni Morza oraz Dowództwo Wojsk Lot- 
nczńych. Wystawa rozpoczyna tegoroczne obchody „Dni Morza” 
w województwie poznańskim oraz piętnastolecie poznańskiej maryni- 
styki. (zr)

SPOTKANIA Z UCZESTNIKAMI RAJDU
Wczoraj w Podgajach z młodzieżą biorąca udział w X Centralnym 

Rajdzie „Szlakiem Zdobywców Wału Pomorskiego” spotkał się I se­
kretarz KW PZPR w Pile Alfred Kowalski. W spotkaniu udział wzięli 
członkowie grupy województwa pilskiego. Natomiast w Skotncj Gó­
rze z ekipą województwa toruńskiego spotkał się wojewoda pilski 
Andrzej Śliwiński.

KONFERENCJA NAUKOWA W SŁUPECKIM „MOSTOSTALU"
Wczoraj w słupeckim „Mostostalu” rozpoczęła się dwudniowa kon­

ferencja naukowa poświęcona przemysłowym metodom wytwarza­
nia konstrukcji metalowych. Jej organizatorami są m. in. Zakład Kon­
strukcji Stalowych Połitęćhniki Poznańskiej, WSK „Mostostal” 
w Słupcy, oraz działające w tym przedsiębiorstwie koło SIMP.

Dziś, na terenach MTP odbywa się druga część konferencji, w cza- 
sie której uczestnicy zapoznają się z najnowszymi urządzeniami, ma- 
.szynami i technologią wytwarzania konstrukcji metalowych w kra­
jach zachodniej Europy, (woj)

Faszystowscy emigranci po­
nownie dopuścili się w środę 
bandyckiej napaści ną siedzibę 
Stałej Misji SFRJ w ONZ, w 
Nowym Jorku. Trzech uzbro­
jonych ustaszów chorwackich 
wdarło się do pomieszczeń ju­
gosłowiańskiej placówki, ,o- 
twierając ogień i ciężko raniąc 
pracownika misji.

Atak ustaszów na misję 
SFRJ został przeprowadzony 
około> godziny 14,30 czasu no­
wojorskiego, zaraz po jej 
otwarciu na Piątej Avenue. 
Terroryści otworzyli ogień do 
pracownika jugosłowiańskiego 
przedstawicielstwa, Radomira 
Medicia ciężko go raniąc. 
Przybyła na miejsce policja 
po trzech godzinach ujęła prze 
stępców. Z okien budynku mi­
sji terroryści rozrzucili ulotki, 
nawołujące do dezintegracji Ju 
aosławii. Konsul SFRJ uprzed­
nio powiadomił policję nowo­
jorską o możliwości sabotażu.

PAP

harcerskie wakacje
Wczoraj w Chorągwianej 

Szkole Instruktorskiej PoznaYi 
sklej Chorągwi ZHP w Kiek- 
rzu koło Poznania odbyła się 
inauguracja akcji ,,Lato 77” z 
udziałem przedstawicieli władz
partyjnych admini&tracyj-
nych województwa poznań­
skiego. Obecny był komen­
dant chorągwi ZHP — hm. Ry 
szard Wosiński oraz wiceku­
rator — Zygmunt Sobczyński. 
Przybyłych powitał komandor 
Harcerskiego Klubu Żeglar­
skiego hm. Bogumił Jacko­
wiak składając meldunek o za 
kończeniu przygotowań do „La 
ta 77”. W województwie poz­
nańskim z różnych form wy­
poczynku skorzysta 160 000 
dzieci i młodzieży, w tym po­
nad 14.000 wyjedzie na har­
cerskie obozy szkoleniowe. wv 
poczynkowe, HSPS-u, a z har­
cerskiej akcji nieobązowego 

klata skorzysta kilkadziesiąt ty 
sięcy młodzieży.

Przewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Przyjaciół Harcer­
stwa, sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Czesław Gałgan 
w imieniu Sekretariatu KW 
PZPR oraz Urzędu Wojewódz 
kiego życzył młodzieży udane­
go wypoczynku. Następnie wy 
stąpił chór Schola Cantorum 
z Młodzieżowego Domu Kultu 
ry „Harcówka” w Poznaniu 
oraz odbyła się defilada jach­
tów.

W Harcerskim Klubie Żeg­
larskim w Kiekrzu w czasie 
wakacji młodzież zdobywać 
będzie umiejętności żeglarskie. 
Młodzi żeglarze wezmą udział 
w spływach oraz w specjali­
stycznych obozach. W Kiekrzu 
zorganizowano też obóz „Nie­
przetartego szlaku”. <bg)

1, 11, 13, 25, 41

„Mały Lotek11
I LOSOWANIE

6, 11, 13, 16, 26
II LOSOWANIE

8, 25, 32, 33, 35 
Końcówka banderoli 4550

POSODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi, burże i przelotne opady.

Temperatura minimalna od 14 
do 16 stopni, maksymalna od 23 
do 25 stopni. Wiatry słabe 1 umiar 
kowane z kierunków zmiennych.

Wczoraj o godz, 17 notowano 
następujące temperatury; w po-
znaniu 29 stopni. Kaliszu 21
stopni ,w Lesznie 19 stopni, w 
Pile 23 stopnie; ciśnienie 147,1 
mm.
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Na Ratajach w Poznaniu

Osiedlowe ogrody
Budownictwo mieszkanio­

we wciąż jeszcze znaj­
duje się pod presją iloś­

ci. W ciągu lat najbliższych 
mieć ono będzie nadal priory­
tet w gospodarce narodowej. 
Do czasu, aż każda rodzina w 
kraju posiadać będzie własne 
mieszkanie. Ma to nastąpić w 
1990 roku.

Przedsięwzięcie ogromne, 
przeto uzasadniony jest syste 
matyczny wzrost zadań iloś­
ciowych. Bo tylko ta droga — 
co szczególnie podkreślano na 
niedawnym VIII Plenum KC 
PZPR — prowadzi do szybsze 
go zaspokajania niemałych po 
trzeb mieszkaniowych. W wo­
jewództwie poznańskim np., 
mimo że w każdym roku bu­
duje się coraz więcej domów, 
na spółdzielcze mieszkania cze 
ka około 80 000 rodzin.

Zadania ilościowe nie mogą 
jednak przesłonić innych, rów 
nie ważnych problemów towa 
rzyszących budownictwu mie­
szkaniowemu. Między innymi 
chodzi też o jakość krajobra­
zu zespołów mieszkaniowych, 
co ma przecież niebagatelny 
woływ na warunki życia mie­
szkańców.

czewskiego z Ratajami czy Wi 
nogradami w Poznaniu, wy­
posażenie wolnych terenów w 
tych dwóch ostatnich jest bez 
spornie efektowniejsze. Daje 
to ładniejszy obraz, zapewnia 
mieszkańcom lepsze warunki 
wypoczywania.

W przeciwieństwie do osied 
la „Grunwald 1”, na którym 
od kilkunastu lat nic w zie­
leni się nie zmienia, jeno że 
jej kosztem wybudowano dwa 
dodatkowe obiekty administra 
cyjne, na Ratajach w każdym 
niemal roku wnętrza poszcze­
gólnych zespołów mieszkanio­
wych ulegają przeobrażeniom. 
Wzbogaca się je po prostu w 
nowe elementy dekoracyjne. 
Nie od razu wszakże osiedle 
to szczyciło się mnogością zie 
leni oraz skałkami, pergolami 
itp. Konsekwentną moderniza 
cję krajobrazy prowadzi się z 
myślą o mieszkańcach. Ale 
też przy ich pomocy. Dbają o 
te 72 hektary zieleni, starając 
się i o to, by ów obszar stale 
ulegał powiększeniu.

V
Gdyby nie społeczna pomoc

— Ryszard Witkowski nie tai, 
że od dawna dostrzega potrze 
bę wprowadzenia jakościo­
wych przemian w zagospoda­
rowywaniu wolnych terenów. 
Urzeczywistnienie tego zamie­
rzenia umożliwia luźniejsza za 
budowa w części północnej 
górnego tarasu Rataj (daw­
niejsze Chartowo). Tutaj do­
my budowane są w dość zna­
cznej od siebie odległości. Pow 
stała więc szansa lepszego wy 
korzystania terenów.

Pierwszy ogród upiększy o- 
siedle Lecha. Później podob­
ne, ale nie takie same, two­
rzyć się będzie w kolejnych 
zespołach mieszkaniowych, na 
osiedlach: Czecha, Rusa i Ty­
siąclecia. Osiedlowy ogród, u- 
nikatowy w swoim kształcie i 
wyglądzie, zaprojektowano w 
pracowni „Rataje” poznańskie 
go „Miastoprojektu”, kierowa 
nej przez mgr. inż. arch. Józe­
fa Gorzelskiego. Wierzę, zna­
jąc pasję „Osiedla Młodych” w 
stałym dążeniu do poprawv 
warunków życia mieszkańców- 
że i ten projekt będzie czymś 
godnym pochwały.

W pawilonie CSRS

Naukowe

Urządzenie to, na razie, przysto­
sowane jest dia użytku dużych 
zakładów zbiorowego żywienia, 
choć nie wyklucza się podjęcia 
produkcji podobnych maszyn do 
użytku domowego- Mowa to • 
taśmowej maszynie do mycia 
naczyń typu MP—2000 produko­
wanej na licencj' szwajcarskiej, 
a wystawionej na tegorocznej 
ekspozycj' CSRS. Maszyna ta po­
trafi umyć < wysuszyć 2000 tale­

rzy w ciągu godziny, (za)
Fot. — H. Kamra

W 60 rocznicę I Zjazdu Rad

mieszkańców, tym także

zainteresowania
losami Polonii Preludium

*
Ilekroć oglądam na deskach 

kreślarskich kształt przyszłego 
osiedla zawsze zdumiewa mnie 
pomysłowość projektantów w 
tworzeniu jego oprawy. To 
prawda, architektom wyobraź 
ni nie brakuje, tyle że nie zaw 
sze rzeczywistość zgodna jest 
z założeniami. Gdzieś „po dro 
dze” ginie to, co w projekcie 
wzbudza zachwyt. Skutek jest 
taki, że powstaje osiedle ze 
stereotypowym otoczeniem.

Poznańskie zespoły mieszka 
niowe nawet te z lat wcześ­
niejszych nie są zbyt atrakcyj 
ne, ale też niepozbawione 
swoistych urozmaiceń. Dużo w 
nich zieleni i kwiatów, miejsc 
do zabaw, spacerów. Uboższe 
są tylko w boiska. A jednak 
dominuje ną mch jednostaj- 
ność. Domy podobne są do sie 
bie- tereny wokół nich wwięk 
szóści przypadków zagospoda- 
rowuje się według utartych 
szablonów: kwietniki, trochę 
krzewów i jeszcze mniej 
drzew. A przecież możliwości 
urozmaicenia terenów osiedlo­
wych są nieograniczone. W 
Poznaniu, jak w całej też Wie! 
kopolsce nie osiągnięto jesz­
cze tego pułapu. Oddając jed­
nak sprawiedliwość trzeba 
przyznać, że obecnie budowa­
ne zespoły już znacznie różnią 
się od tvch z lat sześćdziesią­
tych. -Porównując no. osiedla 
„Grunwald 1” i im. K. Swier-

uczniów szkół na Ratajach, z 
utrzymywaniem porządku na 
terenach zielonych byłby nie 
lada kłopot. Przywiązanie mie 
szkańców do swojego o- 
siedla przejawia się właśnie w 
społecznym działaniu. Od sty­
cznia do końca maja br. war­
tość czynów społecznych wy­
niosła na Ratajach ponad 5 
min zł.

Spółdzielnia M-ieszkaniowa 
„Osiedle Młodych” — inwes-

Architekci zaproponowali bo­
wiem prawdziwe cudo — funkcjo-
nalne, 
Iowy 
szkolą 
br.) i

praktyczne i ładne. Osied- 
ogród usytuowano między 
(gotowa będzie w sierpniu 
trzema daniami. Dla izola-

fe

Dwa miesiące trwała wy­
stawa towarów poszuki- 

handel,wanych 
którą WPHW

przez

tor 
fila 
my 
raz

i gospodarz Rataj, potra- 
zaaplikować skuteczne for 
społecznego działania. Te-
zbiera owoce

zamieszkałych tu 
ten rejon wygląda 
jecznie kolorowo.

Wszystko to> co

aktywności 
ludzi. Cały 
obecnie ba

uczyniono
dotychczas dla poprawy jakoś 
ci wnętrz poszczególnych zes­
połów mieszkaniowych, a zroż 
biono przecież niemało, nie 
jest ostateczne. Nad Wartą —* 
także w czynie społecznym — 
powstaje park. Projekt prze­
widuje jeszcze stworzenie na 
tzw .dolnym tarasie Rataj pa­
sa zieleni z mnóstwem urzą­
dzeń do zabaw i wypoczynku. 
'Wcześniej, bo w tym roku do 
czeka się realizacji ogród osied 
Iowy — jak dotychczas pierw 
szy (ego rodzaju w spółdziel­
czych zespołach województwa 
poznańskiego.

. Dyrektor Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Osiedle Młodych”

cji całego zesipołu na jego obrze­
żu posadizi się drzewa. Wysoka roś 
linność przenikać będzie do wnę­
trza osiedla Lecha, okalając prze­
de wszystkim miejsca zabaw. 
Kwiaty zdobić będą ciągi piesze 
i miejsca przed domami. W ogro 
dzie na wszystkich naturalnych 
spadkach terenu przewidziano ma 
łe alpinaria z rozmaitą roślinnoś­
cią. Zarezerwowano też miejsca 
na trzy boiska trawiaste, dwa 
mniejsze i jedno większe z trybu­
nami oiraz na place zabaw i łącz-
ki. Właśnie łąki, bez 
tabliczek z napisami 
szczyć — na których 
dzie wypoczywać lub

straszących 
— nie ni- 
można bę. 

w przypad-

Do najmłodszych placówek 
Polskiej Akademii Nauk 
w Poznaniu (obok Zakła 

du Informacji Naukowej) na­
leży Zakład Badań nad Polo­
nią Zagraniczną. Od 1973 ro­
ku prowadzi się tu badania 
metodologiczne, a ponadto pra 
cownicy zakładu interesują się 
więzią Polonii z Polską oraz 
dziejami i współczesnym ży­
ciem skupisk polonijnych.

Nawiązano m. in. współpra­
cę z Fundacją Kościuszkow­
ską. We współpracy z tą ame 
rykańską instytucją prowadzę 
ne są prace badawcze nad u- 
działem Polonii w życiu spo­
łeczno-politycznym Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej. Od ubiegłego roku za­
kład uczestniczy również w re 
alizacji międzyresortowego pro 
gramu badań nad przemiana­
mi społeczno-politycznymi Po 
lonii po II wojnie światowej, 
nrzede wszystkim w krajach
Turopy zachodniej USA..

wielkich wydarzeń
Przypomnijmy scenerię 

tamtych dni. Po zwy­
cięstwie burżuazyjno-de- 

mokratycznej rewolucji luto­
wej, po obaleniu znienawidzo­
nego absolutyzmu carskiego,
Rosja przeżywa burzliwy 4

ku dzieci — harcować. W ogro­
dzie wybuduje się też trzy otwar­
te baseny. Ten dla dorosłych naj 
większy niniejszego dla dziet; 
oddzielać będzie dekoracyjny z 
wodnymi roślinami. Dla upiększę 
nia całego osiedla na szczytowych 
ścianach domów, pozbawionych 
okien, posadki się samoczepne pną 
cza. Taka sama roślinność ozdoba 
podmurowania otaczające parkin­
gi. A że spółdzielnia „Osiedle Miło 
dych” posiada własne gospodar­
stwo szkółkarskie nie ma kło­

potów z doborem roślin. Wybór 
jest duży, starcza dła Rataj i in- 
nvch spółdzielni województwa poz 
nańskiego.

Wkrótce rozpoczną się robo 
■ przy tworzeniu osiedlowe-

{Dokończenie na str.
ANNA SIEKIERSKA

Wśród instytucji stale współ, 
pracujących z poznańską pla­
cówką. znajdują się Towarzy 
śt-wo Łączności z Polonią Za- 
-raniczną „Polonia”. Polonijne 
Centrum KuKwalnó-Oświato- 
we w Lublinie i Ośrodek Po­
lonijny, w Krakowie. Pracow­
nicy zakładu udzielają też nau 
kowych konsultacji Polskiemu 
Instytutowi Spraw Międzyna­
rodowych, Departamentowi 
Konsularnemu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych oraz nau 
kowcom z polskich i amery- 
kańs>kieh uczelnu

Pracownicy Zakładu Badań 
nad Polonią Zagraniczną u- 
czestniczą każdego roku w pro 
gramie kursów Letniej Szkoły 
Kultury i Języka Polskiego, or 
ganizowanej przez Uniwersy­
tet im. Aćhama Mackiewicza w 
Poznaniu, (zr)

okres formowania się nowej 
władzy.

„Bez trzech lat wielkich bo­
jów klasowych i bez rewolu­
cyjnej energii proletariatu ro­
syjskiego w latach 1905—1907 
niemożliwa byłaby tak szyb­
ka, w sensie zakończenia w 
ciągu kilku dni swego p o- 
c z ą t k o w e g o etapu, druga 
rewolucja” — napisał Lenin w 
swoich „Listach z daleka*’.

I tak było w istocie. Bez he­
gemonii proletariatu, bez czyn­
nego włączenia się miliono­
wych mas chłopskich odzia­
nych w żołnierskie mundury i 
bez klasy robotniczej nie by­
łoby rewolucji. I hasła, lapi­
darne i jasne, też formowały 
masy: „pokoju, chleba i wol­
ności”. Siłą napędową działań 
rewolucyjnych były Rady De- 
legatów Robotniczych i Żoł­
nierskich utworzone przez 
powstańców i żołnierzy na 
wzór Rad Robotniczych z re­
wolucji 1905 roku. Ci, którzy 
walczyli, posyłając swoich 
przedstawicieli do Rady, uwa­
żali ją za organ władzy ludo­
wej.

Ale ponad głowami ludu, w 
Pio«trogrodzie> powstawały rzą 
dy. Najpierw, w marcu 1917, 
Tymczasowy Komitet Dumy 
Państwowej z obszarnikiem i

60

monarchistą Rodzianką na
czele, później Tymczasowy 
Komitet Dumy Państwowej i 
eserowsko-mieńszewiccy przy­
wódcy Komitetu Wykonawcze-

odzyskanie prymatu w masach 
nie ustawała ani na chwilę. 
Partia bolszewicka po rewolu­
cji lutowej wyszła z podzie­
mia; 16 kwietnia 1917 roku, po 
długim wygnaniu powrócił do 
Rosji W. I. Lenin. 17 kwietnia 
Lenin wystąpił na zebraniu 
bolszewików z referatem o 
w/nie i rewolucji, a następnie 
pewtórzył tezy tego referatu 
na rozszerzonym posiedzeniu, 
na którym byli również mień- 
szewicy. Te słynne Tezy 
Kwietniowe Lenina wytknęły 
partii i masom proletariackim 
wyraźną rewolucyjną drogę 
przejścia od rewolucji burżua- 
zyjnej do socjalistycznej.

W swoim nrzemówieniu, wy- 
glc-szonym 17 czerwca a trak­
tującym o stosunku bolszewi­
ków do Rządu Tymczasowego 
Lenin poddał miażdżącej kry­
tyce lawirancką, idącą na rę­
kę kapitalistom, polityk* 
burżuazyjnego rządu, który w 
istocie swojej nie jest w stanic 
zrealizować rewolucyjnych po­
stulatów o potrzebie pokoju 
chleba i wolności.

Charakterystycznym momen. 
tern tego dnia Zjazdu był zde­
cydowany sprzeciw większość 
delegatów wobec propozycj 
przewodniczącego, aby ode­
brać głos Leninowi ze wzglę­
du na „wyczerpany czas”. De-
maskując zgubną polityki

Po pierwszej wystawie

Rezultat
biorstwa Handlu Wewnętrzne­
go w Poznaniu:

— Korzyści, jakie dała nam 
wystawa, nie mogą być mie­
rzone tylko konkretnymi, pod­
pisanymi już z producentami 
umowami. Oczywiście, cie-

wy- szymy się z tego, że już w 
. najbliższym czasie będziemy

zorganizowało
■wspólnie z „Głosem” w do­
mach „Centrum” w Poznaniu. 
Przyniosła ona konkretne re­
zultaty — udowodniła, że 
wiele z brakujących towarów 
mogą produkować miejscowi 
wytwórcy. Na tablicy produ-

z centów, którzy pierwsi podjęli 
propozycje z wystawy, znala­
zły się spółdzielnie: „Pokój”, 

’ ‘ ' - - - - Bukowian-.Moda” (oddział
ka”), 
nicza

.Kartodruk’ i rzemieśl-
.Metalowców”. Ofertą

handlowców zainteresowało 
się również wielu innych pro-
ducentów obecnie trwają
rozmowy związane z finalizo­
waniem umów. Mimo bowiem, 
że wystawa została zamknięta, 
akcja „Handel szuka produ­
centa” — trwa.

— Czy wystawa przyniosła 
oczekiwane przez handlowców 
rezultaty? Jakie można z nich 
wyciągnąć wnioski na przy­
szłość? — pytamy Eugeniusza 
Zarembę, dyrektora naczelne­
go Wojewódzkiego Przedsię-

mieć w sklepach artykuły zu­
pełnie nowe, jak ocieplacze do 
botków, czy też dodatkowe ilo­
ści towarów brakujących, 
jak piżamy, bielizna pościelo­
wa, galanteria skórzana, wy­
ręby jubilerskie. Mamy jed­
nak nadzieję, że nie skończy 
się na tych doraźnych dekla­
racjach. Zapotrzebowanie, ja­
kie przedstawiliśmy we wszy­
stkich naszych branżach, ilo­
ściowo określiliśmy tylko na 
rok bieżący. W czwartym 
kwartale, z myślą o roku 
przyszłym, uaktualnimy listę 
potrzebnych nam towarów. 
Będzie ona na pewno pomoc­
na zakładom przemysłowym i 
drobnym wytwórcom przy 
ustalaniu zadań produkcyj­
nych na rok 1978.

Takie też było zadanie wy­
stawy — zapoznanie produ­
centów z brakami na rynku 
poznańskim, zainspirowanie do 
podjęcia nowej produkcji, a 
także przestawienia się na in­
ne towary. Chodzi bowiem o 
to, żeby zlikwidować produk­
cję nietrafioną, odbiegającą

go Rady 
czych i 
jemnicy 
utworzyli

Delegatów Robotni- 
Żołnierskich, w ta- 
przed bolszewikami 

burżuazyjny Rząd

więcej towarów
od potrzeb i gustów klientów. 
Wielu drobnych wytwórców 
ma oprzyrządowanie, suro­
wiec, a nie zna potrzeb han­
dlu. Naszą wystawą przemó­
wiliśmy do producentów nie 
tylko poprzez konkretne wzo­
ry, ale także liczby — daliśmy 
rozeznanie, czego i ile potrze­
bujemy, a wy pokazaliście na 
łamach „Głosu”, jak można 
organizować tę produkcję i 
potwierdziliście istniejące mo­
żliwości.

W trakcie trwania wystawy 
powstał z inicjatywy KW 
PZPR wojewódzki bank pro­
dukcji rynkowej. Producenci, 
którzy mają jeszcze rezerwy

— odnosi skutek. Doświadcze­
nia te będziemy wykorzysty­
wać dła zdobywania potrzeb­
nych towarów, organizując 
wystawy w wąskich specjal­
nościach.

Producentów wszystkich
branż, którzy są zaintereso­
wani ofertą WPHW, informu­
jemy, że akcja poszukiwania 
brakujących wyrobów trwa. 
Czynny jest w dalszym ciągu
punkt informacyjny (teł.
699-121 w. 165), gdzie również 
można jeszcze otrzymać listy
potrzebnych
handlowi towarów.

poznańskiemu

G. S.

mocy produkcyjnych na
wystawie mogli się zoriento­
wać, na jakie wyroby je prze­
znaczyć. I to się sprawdziło, 
gdyż zgłoszenia do banku do­
tyczą w dużej części towarów,
które są nam najbardziej 
trzebne.

Wystawą interesował się 
równo przemysł kluczowy, 
i drobni producenci. Dla

po-

za- 
jak 
nas

wszyscy są równorzędnymi 
partnerami; cieszymy się z te­
go, że udało nam się przeła­
mać opory rzemieślników i w 
znacznym stopniu rozszerzy­
liśmy kontakty z nimi.

Przekonaliśmy się. że taka 
aktywna forma oddziaływania 
na producentów, jak właśnie 
wystawą konkretnych wzorów

Zachęcona powodzeniem 
wystawy redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” postano­
wiła tę formę działania 
kontynuować. W związku z 
tym zwróciliśmy się do Za­
rządu „Społem” WSS w 
Poznaniu z propozycją zor­
ganizowania wystawy to­
warów poszukiwanych, tym 
razem w branży artykułów
gospodarstwa 
zwłaszcza „,1001

domowego,

gów”. Propozycja
przyjęta 
dobnym, 
kształcie,

drobiaz- 
zostcła

i wystawa w po- 
jak poprzednia 

zorganizowana
będzie w lipcu w tym sa­
mym miejscu.

Tymczasowy z księciem Lwo­
wem jako premierem.

Władza państwowa przeszła 
w:ęc w ręce burżuazji, a Rada 
Delegatów Robotniczych i Żoł­
nierskich, opanowana przez
mieńszewików eserowców,
mimo sprzeciwu bolszewików, 
stan ten zaaprobowała. Nie 
znaczyło to jednak, że skoń­
czyła się władza Rad Delega­
tów. Był to, opanowany z po­
czątku przez większość mień- 
szewicko-eserowską, organ so­
juszu robotników i chłopów, 
gdyż z nich głównie wywodzi­
li się delegaci żołnierscy, or­
gan dyktatury robotniczej i 
chłopstwa.

Warto też wyjaśnić, dlacze­
go zwycięscy robotnicy i chło­
pi tak łatwo, dobrowolnie, od­
dali władzę przedstawicielom 
burżuazji, dlaczego mieńszewi- 
cy i eserowcy mieli z począt­
ku większość w Radach?

Otóż Rosja była wówczas 
najbardziej drobnomieszczań- 
skim krajem ze wszystkich 
krajów europejskich. I jak to 
stwierdził Lenin, „olbrzymia 
drobnomieszczańska fala zala­
ła wszystko, przygniotła świa­
domy proletariat nie tylko 
swą liczebnością, ale również 
ideologicznie, tj. zaraziła, prze­
poiła bardzo szerokie koła ro­
botników drobnomieszczański- 
mi poglądami na politykę” 
(„Zadania proletariatu w na­
szej rewolucji”).

Ta fala wyniosła na po­
wierzchnię drobnomieszczań- 
skie partie mieńszewików i 
eserowców.

Ale walka bolszewików o

ugody z burżuazją, imperiali­
styczny charakter wojny i po­
stulując oddanie całej władz? 
w ręce Rad, Lenin zwracał siJ 
raczej do tych rewolucyjni 
nastawionych mas w całej Ro 
sji. które nie miały nic współ 
nego z mieńszewicko-eserow 
skimi delegatami I Zjazdu.

I jakkolwiek tym razerl 
większość delegatów poparł 
imperialistyczną politykę Rza 
du Tymczasowego, w dzielni 
cach robotniczych Piotrogrc 
du rozwijała się już masow 
kampania poparcia dla len 
nowskiej linii partii bolszewic 
kiej.

Faktyczną próbą sił, któr 
wykazała prawdziwe nastro.j 
ludu i zdemaskowała ostatecl 
nie intencje Rządu Tymczasifil 
wego, była demonstracja zol 
ga-nizowana przćz Komitf 
Wykonawczy Rady Piotrl 
grodzkiej w dniu 1 lipca 191 
roku. 400 tysięcy demonstrai 
tów manifestowało swe popa 
cie dla partii bolszewickiej.

Po tej porażce mieńszćw 
ków. eserowców i Rządu Tyn 
czasowego w Piotrogrods 
skończyła się dwuwładza. Rzć 
zamiast ochrony demokr 
tycznych praw ludu zaczął 
prawa likwidować. krwawi 
rozprawiać się z robotnikam H 
żołnierzami. Skończył się d 
kcjowy okres rewolucji. Parł 
bolszewików i jej przvwódN 
Lenin przeszli do działalno: a 
konspiracyjnej. Zaczęto przl 
gotowania do powstania, kil 
rego celem było obalenie s I 
władzy burżuazyjnej i ustar 1 
wienie władzy Rad. Tyl I 
bardzo nieliczni wiedzieli, I 
do dnia wybuchu powstaili 
pozostają trzy miesiące... M 

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWKI



GtCS WIELKOPOLSKI Czwartek, 16 VI 1977

Wywiad L. Breżniewa dla dziennika „Le Monde"

Odprężenie powinno być 
uniwersalne i wszechogarniające

Sekretarz generalny KC 
CPZR Leonid Breżniew, który 
:0 bm. udaje się z wizytą de 
^rancji- w wywiadzie dla fran 
oskiego dziennika „Le Mon- 
e” pozytywnie ocenił rozwój 
współpracy radziecko-francu- 
kiej. L. Breżniew stwierdził, że 
wśród porozumień zawartych 
rzez oba kraje na szczególną 
wagę zasługuje porozumienie 

zapobieganiu przypadkowe- 
iu lub niesankcjonowanemu 
życiu broni jądrowej, które 
;anowi poważny wkład w 
orawę pokoju powszechnego, 
[ówiąc o pomyślnym rozwo- 
i radziecko-francuskich sto- 
mków gospodarczych pod- 
reślił, że nie odpowiadają 
le jeszcze w pełni możliwo- 
:iom obu krajów.

W odpowiedzi' na kolejne 
dania dotyczące odprężenia, 
yścigu zbrojeń i sytuacji w 
fryce, Leonid Breżniew 
jkazał na pozytywne zmianv. 
kie dokonały się w świecie 

ciągu ostatnich trzech lat, 
•dkreślaiąc jednocześnie, że 
wiązek Radziecki bynajmniej 
; uważa, że- wszystko zosta 

już zrób i cne i że można 
okojnie delektować ■ się owo 
mi odprężenia. Jesteśmy 
•pierb ńa początkowym e+a- 
; przebudowy stosunków 

międzynarodowych, którą mu 
simy wszyscy razem zrealizo­
wać. Mówię „wszyscy razem” 
— powiedział L. Breżniew — 
dlatego, że odprężenie powin­
no być uniwersalne i wszech­
ogarniające. W naszych cza­
sach, kiedy tak szybko rozwi­
ja się technika, w tym tech­
nika wojskowa, kiedy wzajem 
ne powiązania między różny­
mi rejonami świata stają się 
coraz ściślejsze, wszelki kon­
flikt lokalny z łatwością może 
przekształcić się w konflikt 
powszechny. Nawiązując do 
problemu rozbrojenia L. Breż 
niew oświadczył, iż jest głę­
boko przekonany. zadanie 
ograniczenia zbrojeń ma naj­
ważniejsze znaczenie dla za­
chowania pokoju i postępów 
rozbrojenia, ponieważ jeśli 
nie położy się kresu, diabel­
skiemu wyścigowi zbrojeń, 
świat znów znajdzie się na 
krawędzi przepaści, tak jak w 
latach zimnej wojny, Z całą 
odpowiedzialnością oświad­
czam — kontynuował L. Breż 
mew — że gotowi jesteśmy 
poprzeć wszelkie propozycje, 
które rzeczywiście prowadzą 
do zahamowania wyścigu 
zbrojeń. Jednakże zdecydowa 
nie odmawiamy swego popar 
cia dla propozycji, które tylko 

mówią o redukcji zbrojeń, a 
w rzeczywistości stanowią 
próbę naruszenia równowagi 
sił, uzyskania jednostronnej 
przewagi militarnej i tym sa­
mym próbę zagrożenia bezpie 
ćzeństwu innych krajów. Je­
steśmy realistami i wiemy 
jak trudne jest rozwiązanie 
tych problemów. uważamy 
jednak, że są przesłanki po­
zwalające nadać odprężeniu 
stabilny i nieodwracalny cha 
r akt er.

W odpowiedzi na pytanie do 
tyczące udziału ZSRR w two­
rzeniu nowego światowego ła­
du ekonomicznego, który do­
prowadziłby do zmiany sto­
sunków między krajami prze 
myślowymi a krajami rozwi­
jającymi się, L. Breżniew przy 
pomniał inicjatywy ZSRR 
zmierzające do przebudowy 
międzynarodowych stosunków 
gospodarczych na podstawie 
demokratycznej, wyeliminowa 
nia dyskryminacji, dyktatur 
i nierówności oraz podkreślił, 
że ZSRR opiera swe stosunki 
gospodarcze z państwami Afry 
ki, Azji i Ameryki Łacińskiej 
na gruncie ścisłego przestrze 
gania równości praw, wzajem 
nych korzyści i nieingerowa- 
nia w sprawy wewnętrzne.

Wyniki stanowe w Indiach

Janata uzyskała już 
587 mandatów

Partia Ludowa (Janata), na cze 
le której stoi premier Indii Morarji 
Desai, odniosła wysokie zwycię­
stwo w wyborach do zgromadzeń 
ustawodawczych 10 stanów oraz 
dwóch terytoriów związkowych. 
Wynika to bezspornie z częścio­
wych wyników ogłoszonych w Del 
hi. Jak dotąd, znaiie są rezultaty 
z 1032 (na 2300) okręgów wybor­
czych. Janata uzyskała 587 manda 
tów. (PAP)

Osiedlowe 
ogrody

Dokończenie ze str. 3
go ogrodu. Prace o charakte­
rze budowlanym wykona za­
łoga Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 2 
(generalny wykonawca Rataj) 
zaś drogi i zieleń realizować 
będzie Zakład Budowlano-Re- 
montowy spółdzielni ze społe­
czną pomocą w budowie np. 
boisk, pospieszą — jak zwykle 
— mieszkańcy. W końcu tego 
roku ogród ma być gotowy.

Spółdzielnia „Osiedle Mło­
dych”, która w różnych kon­
kursach i współzawodnictwach 
wojewódzkich i krajowych, 
niejednokrotnie zajmuje przo 
dujące miejsca, uczyniła dal­
szy krok — zgodnie z zalece­
niami władz centralnych — 
dla jakościowej zmiany we­
wnątrzosiedlowej.

ANNA SIEKIERSKA

Edward Gierek spotkał się z kapitanami 
mistrzowskich drużyn WKS „Śląsk"

Przebywający wczoraj we 
Wrocławiu I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek spot­
kał się z kapitanami drużyn 
mistrzów Polski Wojskowego 
Klubu Sportowego „Śląsk” 
Wrocław w piłce nożnej, piłce 
ręcznej i koszykówce. Podczas 
spotkania o wynikach w roz­
woju sportu w tym klubie po­
informował Edwarda Gierka 
kierownik WKS „Śląsk” — 
ppłk mgr Ryszard Stasik.

I sekretarz KC PZPR pogra

Otwarcie 79 sssji M KO!
W odświętnie udekorowanej fla­

gami olimpijskimi, XIV-wiecznej 
auli Uniwersytetu im. Karola w 
Pradze odbyło się w środę otwar­
cie 79 sesji MKO1. Na uroczystość 
przybyli m. in. prezydent Czecho­
słowacji dr Gustav Husak, oraz 
przewodniczący MKO1. lord Mi- 
chael Killanin.

Okolicznościowe przemówienie £ 
wygłosił przewodniczący MKO1. | 
lord Killanin, stwierdzając, że naj 5 
ważniejszym zadaniem stojącym l 
przed międzynarodowym ruchem 3 
sportowym oraz Igrzyskami Olim a 
pijskimi jest umocnienie współ- g 
pracy międzynarodowej. Lord | 
Killanin omówił problemy, które * 
będą przedmiotem obrad ’ 79 sesji ( 
MKO1., wiele uwagi poświęcił ' 
sprawom przyszłości ruchu olim- 5 
pijskiego oraz Igrzysk Olimpij- i 
skich. (PAP) 8

t ulowa! sportowcom WKS 
„Śląsk” dotychczasowych świet 
nych rezultatów sportowych, 
życząc im sukcesów w rozgryw 
kach o europejskie puchary.

Kapitanowie drużyn: piłki 
nożnej — Zygmunt Garłowski, 
piłki ręcznej — Andrzej Soko­
łowski, koszykówki — Ryszard 
Białowąs wręczyli Edwardowi 
Gicrkowi piłki z pamiątkową 
dedykacją i podpisami człon­
ków zespołów mistrzów Polski.

PAP

Kagroda literacka GKKFiT 
dla B. Tcmaszewskiego

Nagrodę literacką Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Tu 
rystyki za 1976 r. przyznano Boh 
danowi Tomaszewskiemu, autoro 
wi książki „Proszę o klucz” wy 
danej przez „Sport i Turystykę”. 
Wręczenie nagrody odbyło się w 
środę w Warszawie w siedzibie 
Polskiego Komitetu Olimpijskie­
go.

Wręczając nagrodę przewod­
niczący GKKFiT , Bolesław 
Kapitan podkreślił, iż nagro­
dzona książka Bohdana Toma­
szewskiego posiada dużą wartość 
poznawczą naszego sportu i sta­
nowi wkład pisarza w rozwinię­
cie problemów moralnych i etycz 
nych środowisk sportowych.

Imowa lotnicza 
z Birmq

15 bm. została podpisana 
iowa o komunikacji lotniczej 
ędzy Polską a Birmą.
Jelem tej umowy jest uregu 
tkanie spraw, koniecznych 
uruchomienia w przyszłości 

^pośrednich połączeń lotni- 
mh między obu państwami.

PAP

ruska wki, truskawki... y

Sezon się zaczął 
szczyt za 10 dni

'ruskawki — pierwsze w 
n roku, spóźnione owoce — 
kają ze sklepów i straganów 
skawicznie. Jest ich jeszcze 
ło j są drobne, ale zdrowe. 
: już pisaliśmy długotrwa- 
chłody niekorzystnie wpły 
y na zawiązywanie się owo 
r, teraz gwałtowny wzrost 
iperatury przyspiesza ich 
rzewanie. Sezon dopiero się 
zyną, ilości truskawek z 
a na dzień będą więc wzra 
y. We wtorek skupiono ich 
ło pół tony, w środę było 

więcej; niemniej trudno 
:cze nimi obdzielić miesz- 
ców województwa i Pozna

czterech stałych punktów 
pu Wojewódzkiej Spółdziel 
Ogrodniczo - Pszczelarskiej 
większy ruch panuje w Ra 
iewicach — centrum tru- 
wkowei bazy. Ocenia się, 
! tego rejonu powinno się 
pić w tym roku 1500 ton. 
tawy osiągną szczyt mniej 
zej za 10 dni. Uruchomio- 
h zostanie wówczas kilkana 
sezonowych punktów sku

Nowy rząd turecki 
jednopartyjny?

Przywódca Partii Ludowo-Repu- 
blikańskiej, Bulent Ecevit prowa 
dzi konsultacje w sprawie utwo 
rżenia nowego rządu tureckiego.

Przemawiając we wtorek na po 
siedzeniu grupy parlamentarne 
swej partii, B. Ecevit ponownie 
oświadczył, iż kierownictwo 
PL-R zdecydowane jest utworzyć 
gabinet jednopartyjny. (PAP.

pu, aby zapewnić sprawny od 
biór tego nietrwałego towaru.

Czy tych owoców będzie pod 
dostatkiem? Ogrodnicy szacu­
ją poziom plonów na wysoko 
ści roku ubiegłego. Chociaż kil 
ka plantacji w woj. poznań­
skim trzeba było przeorać, bo 
truskawki wymokły, >becna ■ 
aura jest korzystna dla tych, 
co się deszczom oparły. Mimo 
pozornej suszy, w glebie, jest 
jeszcze dostatek wilgoci. Na 
razie więc prognozy optymisty 
czne. (zd)

☆

Jak informuje Ministerstwo Łącz 
ności, w związku z rozpoczętą już 
akcją skupu owoców i warzyw 
wszystkie jednostki Centralnego 
Zarządu Ogrodnictwa mają prawo 
do korzystania z hasła „pośpiech” 
przy zamawianiu rozmów między 
miastowych. Rozmowy na hasło 
„pośpiech” będą realizowane przed 
rozmowami pilnymi aż do 31 paź 
dziernika. Pomoże to niewątpliwie 
placówkom skupu w sprawnym 
przebiegu odbioru owoców i szyb 
kim kierowaniu transportów do 
odbiorców. (PAP)

Werdykt M. Poliacka — unieważniony

Czerwone światło dla „Concorde"
Federalny Sąd Apelacyjny w Nowym Jorku unieważnił 

werdykt sędziego okręgowego Miltona Poliacka z 11 maja br. 
w sprawie udostępnienia dla naddźwiękowych samolotów typu 
„Concorde” lotniska nowojorskiego. Sąd Apelacyjny przeka­
zał sędziemu Pollackowi sprawę ponownie do rozpatrzenia. 
Stanowisko Sądu Apelacyjnego oznacza, iż brytyjskie i fran­
cuskie linie lotnicze, które już w czerwcu zamierzały wpro­
wadzić na trasę nowojorską samoloty naddźwiękowe, będą 
musiały wstrzymać się z tym pa co najmniej 1—2 miesiące. 
Z uruchomieniem linii nowojorskiej Londyn i Paryż wiążą 
nadzięje na zwrot olbrzymich kosztów ponieśmpych w związ­
ku z realizacją wspólnego programu „Concorde”. Sięgają one 
3 mld dolarów. (PAP)

PLASTYKA Zagadkowe
niepokojące nas pejzaże

W solach Arse­
nału ciesząca 
się od lał zna 

cznym prestiżem w 
środowisku plastycz 
nym wystawa pre­
zentująca plony 

ogólnopolskiego kon 
kursu imienia Jana 
Spychalskiego, a w 
Galerii Nowej dc- 
kaz malarstwa lau­
reata I nagrody te­
gorocznego konkur­
su — Czesława Tu- 
mielewicza z Gdań­
ska. Skojarzenie ze 
sobą obu tych wy­
staw okazało się 
bardzo szczęśliwym 
pomysłem.

Duże, zbiorowe 
ekspozycje mają 
tę niewątpliwą zale­
tę, że pozwalają 
nam zorientować 
się w aktualnie pa­
nujących tenden­
cjach artystycznych 
i kierunkach, bar­

dzo niewiele natomiast mogą 
nam z reguły powiedzieć o sztu­
ce poszczególnych uczestników 
tych wystaw. Na podstawie kil­
ku obrazów wyrwanych z szersze 
go kontekstu twórczości danego 
artysty, trudno wyrobić sobie ja­
kiś pogląd o skali jego możli­
wości twórczych i sile talentu. 
Takie szanse stwarzają nam tyl­
ko indywidualne wystawy, ope­
rujące zestawem co najmniej kil 
kunastu płócien.

Malarstwo Tumielewicza prze­
de wszystkim ujmuje nas i fra­
puje-swą zagadkową atmosferą. 
Drażni i niepokoi wciąż pojawia­
jącymi się na obrazach i prowo­
kującymi naszą wyobraźnię 
przedmiotami i rekwizytami. Na 
tych niewielkich płótnach obcuje-;

Obraz Czesława Tumiefawicza zatytułowa­
ny „Każdemu" prezentowany w Galerii 
Nowej działającej pod patronatem Teatru 
Nowego, Z W ZSMP w Poznaniu oraz re­

dakcji „Głosu Wielkopolskiego".
Fot. — Archiwum

my z reguły z wyidealizowanym 
nieco, utrzymanym w duchu 
poetyckiego realizmu, pejzażem, 
do którego artysta wprowadza 
obce mu zupełnie struktury i 
elementy, świadomie burzące ład 
i harmonię natury. Obrazy Tu­
mielewicza są programowo wie­
loznaczne w swych treściach i 
nastrojach. Można je odbierać/po 
przez konflikt zachodzący mi^d^y 
człowiekiem i przyrodą, npiędzy 
porządkiem i harmonią a chao­
sem i bałaganem. Żadna jednak 
że z tych interpretacji nie wydoje 
się pewna i przekonująca. Bo każ 
dy z nas innych treści i znaczeń 
doszukać może się w tych obra­
zach. Intrygujących formalnie, 
sprawnych malarsko, ale niead- 
gadłych do końca.

O.B.

Pomorzanin i Połonić w II lidze

Hokeiści Lecha
mistrzami Polski

Hokeiści poznańskiego Lecha 
zestali po raz pierwszy mi­
strzami Polski. Mimo że obroń­
ca tytułu Warta ma jeszcze do 
rozegrania dwa zaległe spotka­
nia ze Startem w Gnieźnie i z 
LKS w Bogowie, 6 punktów 
przewagi - kolejarzy nad Pocztow 
cem i 7 nad Wartą (Lech i 
Pocztowiec, zakończyły rozgryw 
ki sezonu 1976'77) gwarantuje 
im utrzymanie pierwszego miej 
sca nawet gdyby „zieloni” wy 
grali obydwa wyjazdowe me­
cze.

Przedostatnia i ostatnia kolej­
ka pojedynków I ligi hokeja na 
trawie przyniosła kilka zaskaku 
jących wyników. Niespodziankę 
największego kalibru stanowił 

remis zdecydowanego outside­
ra tabeli Pomorzanina w 
Toruniu z Lechem 3:3 (0:2).
Goście rozegrali kiepskie spot­
kanie, co wykorzystali am­
bitni toruńczycy. Na mi­
nutę przed zakończeniem tego 
meczu prowadzili oni 3:2. Wynik 
remisowy w Toruniu dawał jesz 
cze cień nadziei Warcie, która 
w tym samym dniu (we wtorek) 
wygrała pewnie z Polonią Śro­
da 5:2 1 (3:0). Gdyby wczoraj 
Lech przegrał ze Stellą w Gnieź 
nie, a „zieloni” pokonali za­
wsze niewygodnego Pocztowca, 
wówczas obrońca tytułu zacho 
wałby szanse na zdobycie jesz 
cze raz tytułu mistrzowskiego.

W wyrównanym meczu z lokal 
nym rywalem warciarze sami 

pogrzebali ostatecznie swoje 
szanse przegrywając 1:2 (1:1).
Pierwszą bramkę w tym poje­
dynku uzyskał dla Warty już 
w 1 minucie Rotnickl, wyrów­
nał Kruś z karnej „siódemki”, 
ą rozstrzygającego gola strzelił 
Matuszyński. Okazało się, że na

Łucznictwo

Dwa rekordy Polski Pawła Płaczka
Bardzo wysoką formę zademon 

strował łucznik poznańskiej Sur­
my — Paweł Płaczek, który pod 
czas meczu Wismut Aue — Surma 
ustanowił dwa rekordy Polski. 
Pierwszy na dyśtansie 2 X 70 m 
wynikiem 607 pkt., a drugi w wie 
loboju Ł-AB (2 X 70 m + 50 + 30 
metrów) — świetnym wynikiem 
1258 pkt. Rezultat ten jest lep­
szy od dotychczasowego rekordu 
o 55 pkt. Pładzek ustanowił rów 
nież dwa rekordy na dystansie 
70 m — 305 pkt. i dystansie 50 m 
— 318 pkt. Łucznik Surmy wy­
grał oczywiście zdecydowanie 
konkurencję juniorów młodszych, 
wyprzedzając następnego w ko­

Trzy złote medale poznańskich strzelców
W Wrocławiu odbyły się Mi­

strzostwa Wojska Polskiego w 
strzelaniu kulowym. Duży suk­
ces odnieśli strzelcy poznańskie­
go Grunwaldu zdobywając sześć 
medali. P. Małek wywalczył dwa 
złote medale w strzelaniu z pis­
toletu centralnego zapłonu — 585 
pkt. oraz pistoletu standard — 
559 pkt. Zawodnik ten zdobył 
także srebrny medal w strzelaniu 
z pistoletu dowolnego gdzie na 

wet wygrana „zielonych” nie 
wystarczyłaby do obrony tytu­
łu. Po dniu słabości w Toruniu 
lechici nie zmarnowali szansy w 
Gnieźnie wygrywając z miejsco 
wą Stellą 2:0.

Końcowe kolejki spotkań mia­
ły przynieść także rozstrzygnię 
■ęie .. sprawy spadku drugiej, 
oprócz wcześniej zdegradowa­
nego Pomorzanina .drużyny do 
II ligi. Polonia Środa tak do­
brze spisująca się w rozgryw­
kach sezonu 1975/76 miała przed 
tymi meczami 4 punkty przewa­
gi nad Górnikiem Siemianowi­
ce. Ale ostatnie dwa pojedynki 
Polonia przegrała wysoko, a gór 
nicy wygrali i wyprzedzili na 
finiszu drużynę średzką dzięki 
lepszej różnicy bramek, (ad)

Warta — Polonia 5:2
Górnik — LKS Rogowo 2:1 
Siemianowiczanka — Start 3:1 
Stella — Sparta 8:0
Pomorzanin — Lech 3:3
AZS — Polonia 4:0
Warta — Pocztowiec 1:2
Górnik — Start. 1:0
Siemianowiczanka —

LKS Rogowo 1:0 
Stella — Lech 8’2
Pomorzanin — Sparta 0:2
AZS — Pocztowiec 1:1 
(mecz rozegrany 28 V br.)

1. Lech 22 37: 7 64:25
2. Pocztowiec 22 31:13 79:22
3. Warta 29 30:10 60:30
4. Sparta 22 26:18 34:22
5. LKS Rogowo 21 23:19 31:27
6. Siemianowicz. 22 23:21 33:30
7. AZS Katowice 22 22:22 32:39
8. Start Gniezno 21 18:24 30:28
9. Stella 22 16:28 22:45

10. Górnik 22 15:29 23:44
11. Polonia 22 15:29 32:62
12. Pomorzanin 22 4:40 17:74

lejności reprezentanta Wiśmutu. 
— Hoeppnera aż o 181 pkt.

Kategorię seniorów wygrał po­
wracający do wysokiej formy 
Wojciech Szymańczyk wynikiem 
1205 pkt. Wśród seniorek najle­
piej strzelała Zdzisława Bieiajew 
ska, która uzyskała 1170 pkt. 
Konkurs juniorek zakończył się 
zwycięstwem mistrzyni NRD A. 
Biermann — 1140 pkt. Zawodnicz 
ka ta wyprzedziła reprezentantki 
Surmy — A. Perę — 1101 pkt. i 
A. Czubat — 1093 pkt.

Drużynowo mecz Wismut — 
Surma wygrali poznaniacy 
11 059:10 819 pkt. (wił)

60 strzałów uzyskał 551 pkt. Trze 
ci złoty medal zdobyła M. Olej­
niczak — 595 pkt. strzelając z 
kbks standard w pozycji leżącej.

Bardzo dobrze wypadli inni za­
wodnicy: J. Rowicki gromadząc 
582 pkt., w strzelaniu z pistole­
tu z centralnym zapłonem oraz 
R. Dutkowiak strzelając z kbks 
standard 3 X 20 wywalczyli srebr 
ne medale, (kar)



UWAGA, MIESZKAŃCY POZNANIA
OTWARTE DRZWI MAGAZYNÓW MEBLOWYCH!
Zapraszamy na KIERMASZ MEBLI

do magazynów na Podolanach, przy ul. Szczawnickiej 1/3 w godz. 15—18, również w niedzielę w godz. 10—14.

POLECAMY: MEBLE STOŁOWE — KOMBI NOWANE WYPOCZYNKOWE — TAPICEROWANE.
1488-K1

WPHW — Oddział Obrotu Artykułami Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu

Praca Sprzedam wózek głęboki

DWAGA, KLIENCI I ZAOPATRZENIOWCY! Kobiety i mężczyzn, za­
trudni ogrodnictwo, ul.
Starołęcka 165.

francuski, 
niemiecką, 
m. 7.

26417g

spacerówkę
Swoboda 51 

27051g

Samotna pracująca, czło­
nek SM, poszukuje nie-

CENTRALA OBROTU MASZYNAMI I SUROWCAMI
Poszukuję pani do sprzą­
tania mieszkania 2 lub 3 
razy w tygodniu. Telefon 
633-16, godz. 19—21.

26694g
Przyjmę
stałe,

opiekunkę na
z wyżywieniem i

noclegiem. Halina Pie­
trzak, Poznań, Zegockie-
go 24. 27043g

Samochody

krępującego pokoju jed­
noosobowego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25364g.

PAMIĘTAJCIE !

Jeżeli grać to tylko

Oddział w Poznaniu, ulica Skoczowska 19 O Nauka
OFERUJE w DETALU i HURCIE — do odwrotnej sprzeda
ży z magazynów własnych w Poznaniu, ul. Skoczowska 
— niżej wymienione odrzuty hutnicze :

19

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 25275g

Sprzedam Syrenę Bosto, 
stan idealny. Szamotuły,
tel. 202-48. 27217g
Sprzedam Moskwicza 412, 
rok 1973. Tel. 439-26 w go
dżinach 15—19. 27153g
Fiata 125 p - 1500, 1971 r. 
sprzedam. Tel. 33-06-95.

27231g
Sprzedam Fiata 125 p — 
stan bardzo dobry. Igna­
cy Kaszuba, Leszno, Ka­
rasia 6, tel. 44-29. 26656g

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju — najchęt­
niej dzielnica Rataje. O-

W „KOZIOŁKI”!
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 25375g.

Nieruchomości
Gniezno - Piekary — dział 
kę budowlaną 1000 m*, o- 
płotowaną z wodą i obsa 
dzoną morelami — sprze­
dam. Jóżwiak, 82-200 Gnle 
zno, ul. Budowlanych 7 
m. 15, po godz. 15. 787p

Kolektury na terenie całej Wielkopolski.

KOZIOŁKI TO NASZA GRA !
2352-K1

Cyklinowanie. tel. 20-47-00
— Łagodzkl. 24354g

— Odp. 
— Odp. 
— Odp. 
— Odp. 
— Odp.

stali walcowanej — 20—60 mm 
stali 6-kątnej — 20—30 mm 
stali walcowanej — 120 mm 
i wybr. rur walc. 3/4” — 1” 
rur walc. 450—460X30 mm

30.000
5.000
4.000

160.000
12.000

kg 
kg 
kg 
kg 
kg

Korepetycji do egzami­
nów poprawkowych — 
udzielą doświadczeni pe­
dagodzy. Za Bramką 5a 
m. 12 (Garbary). Zgłosze­
nia: godz. 19—20 Pietrzak, 
Nowak. 25997g

0 Sprzedaż

Sprzedam Trabanta rok 
1972. Tel. 634-95, godzina 
16—19. 27159g

Kupię dom z zapleczem i 
ogrodem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24861g.

Zlecę wykonanie instala­
cji c. o., wodno-kanaliza 
cyjnej z materiału wyko 
nawcy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26862g

Bezdzietna, po 60, nieza­
leżna, mieszkaniem Po­
znaniu — poślubi przystoj 
nego do lat 63. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25279g.

Fiata 125 p, rok 1975 — 
sorzedam. Słowackiego 55 
m. 1, godz. 15—17. 27171g
Sprzedam Zastavę 750. Po 
znań, Kościuszki 108 m. 1,

Sprzedam gospodarstwo 11 
ha z budynkami. Mosor, 
Werkowo, 62-105 Łekno.

24978g

Pustaki klocki fundamen 
towe, wykonuje betoniar 
nla Holka, Palędzie, gmi
na Dopiewo. 25406g

od godz. 18. 25480g O Różne Matrymonialne

Inteligentnego, bardzo 
przystojnego i samotnego 
pana z mieszkaniem, po­
ślubi panna lat 36, o zgo­
dnym charakterze, mate­
rialnie niezależna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25377g.

Zamówienia prosimy kierować pod naszym adresem 60-953 
— Poznań, ul. Skoczowska 19.

Szczegółowych informacji na powyższy temat udziela dział 
handlowy, tel. 734-41. wewn. 66 — odrzuty hutnicze, wew. 84.

UWAGA — Centrala nasza oferuje swoje usługi w zakre­
sie zagospodarowania zapasów zbędnych i nadmiernych su-

Sprzedam Ursusa-28, w 
bardzo dobrym stanie. 
Klopsteg, Uścikowo, gm.
Oborniki. 782 p

Sprzedam samochód Fiat 
125p. Leszno, ul. Ogrodo­
wa 3, Stanisław Sobota.

792 p

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

25862g

Kawaler, 27-letni, wyso­
ki, kulturalny, bez nało-
gów — 
lat 24,

pozna pannę do 
sympatyczną,

zgrabną (chętnie z miesz

rewców, z wyjątkiem gałęzi 04. 2320-K1

Dnia 14 czerwca 1977 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza najdroższa mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

MARIA KOŁODZIEJCZYK
z da mu Kuźnie wska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Iwnie.

W głębokim smutku pogrążona

córka z synami
27202g

W dniu 12 czerwca 1977 roku, w wieku 77 lat, 
zmarła

LEOKADIA CHRAPLAK
Z serdecznym żalem żegnamy byłą długolet­

nią pracownicę i niezapomnianą koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 czerwca 1977 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Rada Spółdzielni — Zarząd — Rada Zakładowa 
Koło Emerytów i Rencistów

Woj. Spółdz. Pracy Usług Pralniczo-Farbiarskich 
„Świt” w Poznaniu

2049-K 3

s. t p.
ANTONI PLATER - ZYBERK

mgr ekonomii,

oficer rez. 15 p. ułanów, uczestnik kampanii 
wrześniowej, w czasie wojny pełnomocnik pre­
zesa Rady Głównej Opiekuńczej, w 1945 r. czło­
nek pierwszej ekipy pionierskiej we Wrocławiu,

zmarł 12 czerwca br. w Warszawie, przeżywszy 
lat 76.

Msza żałobna odprawiona zostanie w Warsza­
wie w kościele św. Michała, w piątek, 17 czerw­
ca br. o godz. 13, po czym nastąpi pogrzeb na 
cmentarzu wojskowym na Powązkach.

Zona, córki, wnuki, rodzeństwo

zięciowie i r»dżina
27203g

J- Dnia 14 czerwca 1977 r. odszedł od nas nie- 
I spodziewanie, po ciężkich cierpieniach, moj 

kochany mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, tesc, 
dziadzio, syn, brat i wujek, przeżywszy lat 53, 
śp.

JERZY GABRYELEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żana z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Os. Piastowskie 109 m. 31. 2082-U3

4- Dnia 13 czerwca 1977 r. zmarła w 90 roku 
l życia, śp.

HELENA ZELLNER
dyplomowana nauczycielka muzyki.

Pogrzeb odbędzie się* w czwartek, 16 bm. 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

27232g

Sprzedam lekką, maho­
niową łódź z silnikiem 
Wicher M, pokrowcem i 
wózkiem do holowania. 
Tel. 67-21-32. 27188g
Sprzedam lodówkę, karo 
serię Nysy lub zamienię 
na kabinę Żuka. Włady­
sław Nowicki, Mnichowo,
gm. Gniezno. 759p

• Lokale
Wynajmę pokój starsze­
mu panu, płatne rok z 
góry. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25334g.

Parkiet, mozaikę, podło­
gi — układam, cyklinuję. 
Tel. 738-73, Szaj. 26563g

kaniem). 
nialny.

Cel matrymo- 
Oferty „Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 24788g

KAZIMIERZ HAJCEL

Pracująca poszukuje po­
koju jednoosobowego od 
1 lipca. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25359g.

Zakład Mechaniczny — 
Janusz Gożdziewicz, 63-800 
Gostyń, Starogostyńska 5, 
wykonuje magle domowe, 
napęd ręczny i elektrycz 
ny. Zamówienia przyjmu 
je osobiście lubtelefoni-

Rencistka, samotna — po 
zna pana 70-letniego. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24959g.

cznie teł. 211-02. 7Wp

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 czerwca 1977 r. zmarł tDnia 13 czerwca 1977 r. zmarła, opatrzona

Olejami św., nasza najukochańsza i naj­
droższa mama, teściowa i babunia, przeżywszy 

,lat 61, śp.

Wdowa, bezdzietna, miła, 
uczciwa, wzrost średni — 
pozna kulturalnego wdów 
ca lat 56—66. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25292g.

Samotna, przystojna, mię 
szkanie — pozna wysokie 
go pana, lat 56—60. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25395g.

Rozwiedziona 42-letnia, 
przystojna — pozna wy­
sokiego pana do lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25396g.

Kawaler 27-letnl, wzrost 
1R0 cm, z zawodem — po­
zna pannę niepalącą. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25399g.

nasz długoletni, zasłużony pracownik, serdecz­
ny przyjaciel, niezapomniany kolega, odznaczo­
ny Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką Hono­
rową Za Zasługi w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego, Odznaką Honorową m. Pi znania. 
Złotą Odznaką „Zasłużony dla budownictwa 
i przemysłu materiałów budowlanych”. Złotą 

Odznaką „Zasłużony Pracownik PPRI”.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego, wyrazy głębokiego współ­
czucia składają :

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Instalacyjnych w Poznania

2073-Kl

tDnia 13 czerwca 1977 r. zmarł po krótkiej 
chorobie mój kochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy 84 lata, śp.

STANISŁAW ELTMANN
emeryt WPK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 tan. o go­
dzinie 14.15 ------- "----- ’ " ' ‘na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

córka z mężem i rodziną

Bolechowo, dawniej Chełmińska 4. 27®48g

tDnia 14 czerwca 1977 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 72, opatrzony “

kramentami św., kochany mąż, ojciec, 
i dziadek, śp.

JAN ZAKRZEWICZ

JOANNA JOACHYMIAK
z domu Pruchniewska

Samotna, po studiach, 25- 
letnia — pozna odpowied 
niego pana. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzką 19 dla 25313g

Pani 42-letnia, pracująca, 
posiadająca domek, póź­
na uczciwego pana do lat 
50. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25443g.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 17 tan.
dżinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrątam

Prosimy o nieskładanie kondelenejl.
Osiedle Lecha 118 m. 7, 
dawniej ul. Niecała 5 m. TL M81-U3

tDnia 14 czerwca 1977 r. zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja najdroższa żona, najukochańsza mateczka, 

siostra, teściowa i babunia, śp.

MARIANNA WOJCIECHOWSKA
z dom a Wasiclewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 ta. • go- __ Lulaniudżinie 15 na cmentarzu w

W głębokim

mąż z rodziną

Luboń, wl. WL Sfcóry 18. IWlg

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy-
słowego nr 2 
w Pile :

zatrudni zaraz na budowach

— kierowników budów z uprawnieniami, 
— majstrów budów.
— inżynierów i techników budowlanych do 

pracy w Zarządzie Rejonu.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 

miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Rejonu Budo­

wlanego „Piła” PPBP-2 w Pile, ul. Motylew- 
ska 5, tel. 41-90. 2174-K1

+ Dnia 14 czerwca 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św., przeżywszy lat 72, nasza kochana i od­
dana mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

LUDWIKA KORNOWICZ
z domu Kamińska

Pogrzeb odbędzie się 17 bm. o godz. 18.15 na 
cmentarzu w Naramowicach.

Sa- 
teść

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 
o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Słoneczna 33. 2888-U3

tDnia 11 czerwca 1977 roku zmarł po długiej 
chorobie, w 79 roku życia, śp.

STEFAN DEMBIŃSKI
doktor praw

Pogrzeb odbył się w Toruniu na cmentarzu 
św. Jerzego.

Msza św. w Poznaniu odprawiona zostanie 
w poniedziałek, dnia 20 bm. o godzinie 18.30 
w kościele św. Michała przy ul. Stolarskiej.

W głębokim żalu pogrążona

27102g

+ Dnia 14 czerwca 1977 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza, matka, teściowa, babcia i pra­

babcia, przeżywszy lat 80

KATARZYNA ŻELEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­

dzinie 17 na cmentarzu parafialnym w Krzy- 
żownikach.

W smutku pogrążona

Ul. Wzlotowa 20. 27245g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 czerwca 1977 r., zakończył swój pracowi­

ty żywot, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentem św., w 65 roku życia, 
nasz ukochany, pełen dobroci, poświęcenia 
i szlachetności mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, śp..

KAROL JOZEFEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 tan. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim zmutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Kochanowskiego 1.

tDnia 14 czerwca 1977 r. po długiej chorobie 
przestało bić serce naszej najukochańszej 
córki, siostry, szwagierki i cioci w 31 reku 

życia

ELŻBIETY WUDARSKIEJ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, TT tan. o go­

dzinie 15 w Swarzędzu przy ul. Poznarttatiej.

W smutku pogrążeni

rodziee z rodziną

27148g

W smutku pogrążona

RODZINA

+ Dnia 13 czerwca 1977 roku zmarł po
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

mój kochaany mąż, nasz najukochańszy 
brat, zięć i kuzyn, śp.

ZENON PRZYBYŁA

długich 
lat 40, 
ojciec,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną.
2M4-U3

tDnia 13 czerwca 1977 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., w 68 roku 

życia, nasz ukochany pełen dobroci, poświęce­
nia i szlachetności mąż, ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ HAJCEL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 tan. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Małeckiego 8/9 m. 18. 2883-U3

+ Dnia 14 czerwca 1977 r. zmarł, przeżywszy 
lat 67, mój kochany mąż, nasz ojciec, teść, 

brat i dziadek, śp.

LEON WASZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia N bm. o godz. 11.40 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną.

Ul. Wojskowa 15 m. 4. Ż085-U3

tDnia 14 czerwca 1977 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy 
lat 73, śp.

WACŁAW GRACZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Swa­
rzędzu przy ul. św. Marcina.

W smutku pogrążona

Swarzędz, ul. Paderewskiego 41. 27174g
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CZERWIEC ABny

16 ^styny
CZWAIU* Słońce: 4.29—21.17

I TEATRY 1
OPERA — g. » „Dziadek do 

rzęchów”.
MUZYCZNY — g. » „Wesoła 
Mówka”.
POLSKI — g. 20 „Derby w pa­
lcu”.
NOWY — g. » „Zabawa jak 

igd.y”.
DZIEDZINIEC PAŃSTW. SZKO 
Y BALETOWEJ (ul. Gołębia 8) 
- g. 20 „Aptekarz” (opera kanie- 
alna).

K KIM* ~1
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Zło 

( dla zuchwałych” (jug.-USA 
.o.), g. 15.30 „Kobieta w czerwo- 
ych butach” (fr. 18 1.), g. 17.30, 
) — seanse zamknięte,
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
Ostatni pociąg z Gun Hill” (USA 
5 1.), g. 20 „Dyl Sowizdrzał” 
S.RD 15 1.).
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 

1 ,„Dzień delfina” (USA b.o.),
20, 22.30 „Kochaj albo rzuć” 

poi. b.o.).
GONG — g. 10, 12, 16 „Skarb na 

ryspie” (rum.-fr. b.o.), g. 18, 20 
Dziewczyna do dziecka” (fr. 18 
).
GRUNWALD — g. 17, 19 „Grzesz 

ta natura” (wł. 15 1.),
GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 

I „Powodzenia stary” (fr. 15 1.), 
. 20 „Max i ferajna” (^r. 15 1.).
KOSMOS — gl 17.30, 26 „Szczę- 
i” (USA 15 1.),
MINIATURKA — g. 15.30 „Strza 

g Robin Hooda” (radź. 12 i.), g. 
7.30,\ 20 „Aranti” (USA 15 1.).
OLIMPIA g. 17.30, 20 „Nie- 

rierna żona” (fr. 18 i.).
PANCĘRNIAK — g. 17, 19.30 

Odpowiedź zna tylko wiatr” 
RFN 15 1.).
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16 

Terror Mechagodzilli” (jap. b.o ),
18, 20 „Lato z kowbojem” 

izech. 12 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 

r, 19.30 „Policja dziękuje” (wł. 
» 1.).
T1ĘCZA — g. 16, 18 „Terror Me- 

hagodzilłi” (jap. b.o.), g. 20 „Sa- 
jcknik” (fr. 15 1.).
WARTA — g. 10, 16 „Z przy- 

irużeniem oka” (fr. 18 1.), g. 12, 
l ,18, 20 „Kariera na zlecenie” 
tr. 18 1.).
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
.15.45 „Na tropie sokoła” (NRD

g. 17.45 „Oni walczyli za 
jezyznę” '(rądz. I? li). ■ ■
WILDA — g- 10. 12.30, 15.30, 18,

>.15 „Brawurowe porwanie” 
EISA 18 1.).
WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 

».15 „Trędowata” (poi. 12 1.).
ZOO — Ul. Krańcowa 1 uł. 

Iwierzyniecka — g. 9—20.

f BTBIOT 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
ikułtetyka. laryngologia, neuro- 
la — uL Lutycka; chirurgia dzie 
łęca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
atunkowego w Poznaniu, ul. 
hełmońskiego 20 — tel. 66-00-06; 
agłe zachorowania w domu, po- 
ady lekarskie, tel. 637-35; wypad- 
:i uliczne i w miejscach pu- 
Beznych — teł- 999.
Podstacje: uŁ Bukowa 1, tel. 

8-12-61, Osiedle Piastowskie 16, 
bL 722-24 ,uL Ugory 18, tel. 592-30 
iL Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu- 
wń, tel. 120-399; Swarzędz, teł. 309 

544-44.
Centralny Ośrodek In formacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn- 
y codziennie g. 7—22, tel. 989
Telefon Zaufania — 988 czynny 

ałą dobę, al. Marcinkowskiego — 
yżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
sycholog. Porady prawne głów- 
de z zakresu prawa rodzinnego, 
ipiektińczego, leczenia odwyko­
wego 1 ehorób społecznych, tel. 
22-5L
Apteki tylko dyżury nocne: 

dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
2, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
ołęcka 19, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

I BABIO 1
PROGRAM I: 8.M Estrada przy 

łaźni; 9.85 Muz. poranek filmo­
wy; 9.25 Z tańcem i piosenką 
ludową po świecie; 10,08 Po jed 
sej piosence; 10.30 Niezapomnia 
łe stronice: „Zaklęty dwór” — 
pow.; 10.40 Standard w 3 wers­
jach; 11 Tu Radio Kierowców; 
11.15 Rytmy, barwy, nastroje; 
11.30 Koszalin na muz. antenie; 
13 U przyjaciół; 13.05 Popularne 
miniatury muzyczne; 13.15 O 
idrowiu, dla zdrowia; 13.35 Spot 
tanie z folklorem; 14 Studio 
„Gama”; 15.05 List z Polski; 15.10 
Studio „Gama”; 15.30 Człowiek 
i środowisko — gaw.; 15.35 Stu 
lio „Gama”; 18 Tu „jedynka”; 
17.30 Radiokurier: 18 Muzyka i 
AIctualn.; 18.33 Z festiwalowego 
tręhiwum; 19.15 Kiermasz pol­
skiej piosenki; 19.40 Ptaszyn- 
Wróblewski przedstawia; 28.05 
Mistrzowie rozrywkowej batuty; 
20.25 Nowości płytoteki; 21.15 
Koncert życzeń; 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 28.30 Reportaż na za 
mówienie; 3Ł44 Miniręcital A. 
Majewskiej; 28.15 Redakcja Mu­
zyczna przedstawia skrzypaczkę 
Kaję Danczowską.

Przez „Głosowe" telefony

Po studiach do pracy
Kolejną „Głosową" hi formację telefoniczną postanowiliśmy 

— w porozumieniu z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu — przeznaczyć dla 
osób, które kończą obecnie studia w poznańskich szkołach 
wyższych i pragną podjąć .pracę, aie nie ustaliły dotąd kon­
kretnie jej miejsca i nie załatwiły sobie jeszcze zaangażowania.

Zainteresowani będą mogli otrzymać w tych sprawach infor­
mację w najbliższy poniedziałek (20 bm.) w godzinach od 14 
do 16, pod następującymi numerami telefonów:
• absolwenci Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza — 

529-67; • absolwenci Politechniki Poznańskiej, Akademii Eko­
nomicznej ! Akademii Wychowania Fizycznego — 513-93; • 
absolwenci Akademii Rolniczej — 590-78; 0 absolwenci Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzycznej i Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych — 696-608. (zk)

Barwy mody malwami malowanej

Codziennie o godzinie 20 w 
programie Jaurnairkiu Święto­
jańskiego — widowisko „Mo­
da malwami malowana". Na 
Starym Rynku występuje zes­
pół pieśni i tańca, modelki 
prezentują kolekcje przygoto­
wane przez zjednoczenia: Prze 
mysłu Odzieżowego. Przemy­
ski Dziewiarskiego i Pończosz. 
niczego, „Cepelię” oraz -Zwią­
zek Spółdzielni Inwalidów.

Wśzystkre wzory opairte są 
na folklorze, między innymi 
wielkopolskim, podhalańskim, 
beskidzkim, kaszubskim i ło­
wickim. Bardzo podobają się 
one widzom, przede wszyst-

DZISBAB NA 3ARMARKU

12.00—20.00 III Poznańskie Targi Różności;
15.00—16,00 występy teatrzyku kukiełkowego d4e dzieci;
16.00—17.00 koncert orkiestry dętej HCP;
17.00—18.00 „Godzina folkloru wielkopolskiego” — koncert 

Zespołu Tańca Ludowego Połiiteehwikń Poznań­
skiej ;

18.15—18.30 Mini recital M. Pogasza;
18.30—19.30 „Intermedia staropolskie";
20.Ob—21.00 „Moda malwami malowana”;
21.15—22.15 koncert Chóru Nauczycieli im. K. KwpiMfciego;
22.30—23.00 „Światło i dźwięk”.

Tumiej mistrzów zawodu

Serce i wiedza pielęgniarek
Wysoki poziom kształcenia 

w poznańskich szkołach me­
dycznych potwierdził się znów, 
tym razem podczas wojewódz 
kich eliminacji Turnieju Mło­
dych Mistrzów Zawodu w za­
wodzie pielęgniarki. Spośród 
41 startujących w finałowej 
rywalizacji najlepszą okazała

Wiadomości: 0.91, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 18, 12.85, 15, 19 , 28, 21, 22, 23.

PROGRAM II; 8 Tu „jedynka”; 
9.25 Motywy ludowe w twórczo­
ści kompozytorów polskich; 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 Kronika 
kulturalna; 10.15 Wiersze I. Gic 
giera; 10.25 Red. Muz. przedsta 
wia skrzypaczkę K. Danczow- 
ską; 10.40 Nie ma marginesu; 
11 Debussy; Fantazja na forte­
pian i ork.; 11.35 Od Tatr do 
Bałtyku; 11.45 Poradnia Rodzin­
na; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 „Portret” — opow. 
J. Koniusza; 12.45 Rytmy i me­
lodie świata; 13.20 Śpiewaczki 
ludowe: Waleria Czubak z Błę- 
dowa; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Co się Wam w tej audycji naj 
bardziej podoba?; 14 Studio „Ga­
ma”; 14.10 Więcej, lepiej, nowo 
cześniej; 14.25 Z oper i drama­
tów muzycznyfch R. Wagnera; 
15.30 Radioferie; 16.10 Gra Ork. 
PR i IV w Warszawie pod dyr. 
S. Rachonia; 16.40 Magazyn infor 
macyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 Poematy Prokofiewa do teks­
tów Balnionta — śpiewa Z. Ja- 
nukowicz; 17.20 Literatura na 
świecie — „Wańka Tieplaszyn” 
— fragm. pow.; 17.40 Rep. lite­
racki pt.: „Prawie straszny 
dwór”; 18 Stołeczne aktualności 
muz.; 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów; 19 Barok dla 
wszystkich — Hiszpański Scar­
latti; 19.48 Magazyn rekreacyjno- 
turystyczny; 20.19 Radiolatarnia; 
28.30 Redakcja Muzyczna przed­
stawia skrzypaczkę K. Dawczow

Fot. — H. Kamza 
kim urzekają barwami, umie­
jętnym zestawieniem tradycji 
z wymogami współczesnej mo 
dy.

Staranna jest reżyseria wi­
dowiska, wszakże niektóre je­
go fragmenty są chyba nazbyt 
długie. O swoistym, niepowta­
rzalnym wręcz klimacie „Mo­
dy malwami malowanej” de­
cyduje również oprawa muzy 
czna.

Przed estradą przy Muzeum 
Ruchu Robotniczego każdego 
dnia gromadzi się wielu 
dzów, są nawet już stali by­
walcy. (pik) 

się Wiesława Giel ze szpitala 
kolejowego w Puszczykowie, 
drugą była Elżbieta Nowicka 
z Wojewódzkiego Szpitala 
Dziecięcego im. Krysiewicza. 
Obie reprezentować będą wo­
jewództwo poznańskie na o- 
gólnoipolskich eliminacjach w 
Warszawie, (ask)

ską; 21.40 Korespondencja z za­
granicy; 21.50 5 minut o wycho 
waniu; 22 Promenada — przegląd 
wydarzeń kulturalnych za gra 

nicą; 22.30 Wiersze A. Włodka; 
22.40 Medium — czyli magazyn 
miłośników sztuki słuchowej; 
23.10 Śpiewa Chór Chłopięcy 1 
Męski p.d. S. Stuligrosza; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Luis 
de Milan: El Maestro — tabula­
tura lutniowa wyd. w 1536 r.

Wiadomości: 4.38, 5.30, 6.38, 7.3«, 
11.30, 13.30, 18.38, 21.30, 23.30.

PROGRAM IIŁ: 8.05 Poranek 
w rytmie walca; 8.08 „Ciało mo­
jego wroga” — ode. pow.; 9.10 
Przypominamy duet Simon and 
Garfunkel; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Dawne tańce i melodie; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Melo­
dia; 11 Życie rodzinne —• ma­
gazyn; 11.30 Polsko-szwedzkie 
spotkania jazzowe; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozryw 
ki; 13.50 „Czarny anioł” — ode. 
pow.; 14 Ludwika Beethovena 
opera omnia; 15.40 Przeboje pro 
sto z Paryża; 15.30 „Nitki z te­
go inotka” — mag.; 15.50 Tyl­
ko seatem; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Różne barwy sak 
sofonu; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Foto­

plastykon; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Z jazzowego archiwum; 
19.15 Książka tygodnia — H. Ja 
mes: „Portret damy”; 19.35 Ope 
ra tygodnia — W. A. Mozart: 
„Don Giovanni”; 19.50 „Ciało 
mojego wroga” -~ ode. pow.;

Napojów więcej, ale nie do syta

Informacja z kół zbliżonych 
do źródeł... orzeźwiających

Upalne dni w Poznaniu do­
starczyły nam krytycz­
nych spostrzeżeń doty­

czących zaopatrzenia miasta w 
napoje chłodzące. Jest rzeczą 
naturalną, że przy takiej po­
godzie, kiedy słupek rtęci w 
termometrze sięga 30 stopni, 
każdemu chce się pić bardziej 
niż zwykle. Niełatwo jednak 
ugasić pragnienie, albowiem 
— jak zaobserwowaliśmy — 
wystąpiły ostatnio braki roz­
maitych napojów orzeźwiają­
cych.

— Wszystkie ich wytwórnie 
— powiedziała dyrektor Wy­
działu Handlu i Usług Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu, Danu­
ta Włodarczyk — dostarczają 
miastu codziennie około 400.000 
butelek. Nie jest to mało, pa­
miętajmy jednak, że gościmy 
teraz w Poznaniu tysiące przy­
byszów z różnych stron świa­
ta. W pierwszej kolejności za­
tem musimy zadbać o należy­
te zaopatrzenie terenów tar­
gowych, Jarmarku Świętojań­
skiego, później zaś lokali ga­
stronomicznych i podmiejskich 
ośrodków rekreacyjnych, a do­
piero na końcu placówek 
sprzedaży detalicznej. Stąd też 
v? tych ostatnich nie zawsze 
napojów jest pod dostatkiem.

— Dlaczego wobec tego — 
pytamy — trudno w mieście 
spotkać tradycyjne saturatory 
z wodą sodowa, które w jakiś 
sposób złagodziłyby upalny 
problem?

— Saturatory są, lecz nie ma 
w czym podawać wody, bo 
„Sanepid” zakazał używania 
szklanek. Plastykowych ^aś 
kubków — brakuje.

— W ponad półmilionowym 
mieście —■ twierdzi' terenowy 
inspektor sanitarny Poznania, 
lek. med. Andrzej Pietraszkie­
wicz — bardzo łątwo, stosując 
naczynia wielokrotnego użyt­
ku, o wystąpienie objawów 
epidemicznych. A sprzyjałoby 
temu właśnie używanie szkla­
nek.

Naszym zdaniem trzeba więe 
zwiększyć produkcję i dosta­
wy — skoro istotnie są niewy­
starczające — kubków jedno­
razowego użytku. Ale kto by 
je miał wytwarzać?

Perypetie rodaka 
z Ameryki

Eugeniusz Decoto jest rodowi­
tym poznaniakiem, mieszka 
wszakże w Kalifornii (USA); za­
wiodły go tam wojenne losy. 
39 lat nie był w Polsce i oto te­
raz, kiedy nadarzyła się sposob 
ność odwiedzenia rodzinnego Po­
znania — spotkała go niemiła 
przygoda. W nocy z wtotku na 
środę, jadąc taksówką (wsiadł na 
postoju przy ul. Grunwaldzkiej 
— Palacza) zostawił w niej wszy­
stkie swoje dokumenty oraz go­
tówkę. Chcąc pomóc rodakowi z 
Ameryki, który znalazł się w bar 
dzo przykrej sytuacji, zamieszcza 
my wyjątkowo tę informację, 
prosząc znalazcę o zgłoszenie się 
w redakcji „Głosu” (pok. 65).

(res)

28 SLudio nagrań; 20.30 Skarby 
Biblioteki Narodowej — gaw.; 
20.40 Powracający temat: Księ­
życowa serenada”; 21 Reminiscen 
cje muzyczne — Spotkanie z L. 
Gadowskim; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — M. Polnarełf; 
22.15 Pow. w wyd. dżw.: „Lato 
zielonej gwiazdy”; 22.45 „Arle­
kin”, „Palladium” i „Żongler” 
gra zespół Weather Repori; 23 
Nowe tomiki poetyckie — Rafał 
Wojaczek; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Śpiewa Danuta Rinn.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
.express; 11 Przed startem na 
wyższe uczelnie — kier, huma­
nistyczny: „Organicznie i od pod 
staw”; 11.30 Najsłynniejszą Hisz 
pankę wymyślili Francuzi; 12.05 
Cząs dobrych gospodarzy; 12.25 
Turniej kapel i śpiewaków lu­
dowych; 13 Dyskoteka w/stereo 
(ogółnop.); 13.50 Przed it^rtem 

na wyższe uczelnie — kierunek 
geograficzno-ekonomiczny: „Su­
rowce energetyczne świata”; 
14.25 Teatr PR — Autorzy na­
szych słuchowisk — K. Kowal 
ski: „Dziadek w nie swoim 
ubraniu”; 15.05 „Jak ‘ żyją cze­
goś takiego nie widzieli” — 
śłuch.; 15.50 F. Schubert; Im- 
promptu As-dur op. 142 nr 2; 
16.05 Manuel de Falla: „Czarodziej 
ska miłość”; 16.40 Z cyklu: „Te 
maty pozornie nieaktualne” — 
fel.; 16.56 Radioexpress; 17 Ra- 
dioneklama; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Antena młodych — magazyn

— Dzienna produkcja Wiel­
kopolskich Zakładów Piwo- 
warsko-Słodowniczych (do­
stawcy piwa i „Pepsi-Coli”) 
nie jest w stanie sprostać re­
kordowemu zapotrzebowaniu 
na napoje — mówi dyrektor 
naczelny oddziału poznańskie­
go WSS „Społem”. Benon Poł­
czyński. — W upalne dni wy­
korzystujemy najpierw zgro­
madzone zapasy, jeżeli jednak 
wysokie temperatury utrzy­
mują się dłużej, w końcu się 
wyczerpują. Sytuacja wygląda 
obecnie tak, że w pierwszej 
kolejności „obsługujemy” tar­
gowe imprezy oraz Jarmark 
Świętojański. Staramy się „ra­
tować” spragnionvch zwięk­
szoną produkcją własną w dy­
strybutorach.

— Czytelnicy sygnalizują 
naszej redakcji, że w ostat­
nich dniach wystąpiły trud­
ności z zakupem mleka...

— Dziennie możemy dostar­
czyć 160.000 litrów butelko­
wego, 10 — 15.000 1 maślanki 
w folii, 40.000 1 mleka w kon­
wiach do 5000 1 kefiru oraz 
5000 1 mleka w foliowym opa­
kowaniu — stwierdza dyrek­
tor Miejskiego Zakładu Mle­
czarskiego w Poznaniu, Wiktor 
Górny. — Tymczasem zgłasza 
sic do nas zamówienia na 
190 — 200.000 litrów mleka. 
Staramy się temu sprostać, 
choć nie każdego dnia się to 
udaje. Pracujemy non-stop, 
eksploatowane ponad miarę 
maszyny i urządzenia się psu­
ją. Ostatecznie problem roz- 
wiązać może tylko szybsze od­
danie do użytku nowoczesnego 
zakładu projektowanego w 
Kozichgłowach.

O tym, że brak nąpojów nie 
zawsze uwarunkowany jest 
przyczynami natury obiektyw- 
nej przekonała nas rozmowa 
z kierownikiem Pijalni W’ód 
Minerąlny.ch przy ul. Czerwo­
nej Armii - Michałem Kura- 
szem:

— Mimo iż mamy obecnie 
sześciokrotnie większe dosta­
wy napojów niż w analogicz­
nym okresie ubiegłego roku, 
często jest ich za mało. W śro­
dę przykładowo otrzymałem 
354 pojemniki z wodą „Gro­

Z inicjatywy Automobilklubu

Nowa stacja 

obsługi samochodów
Automobilklub Wielkopolski otworzył przy ul. Towarowej 

34 nową stację obsługi samochodów, pod patronatem Dębic­
kich Zakładów Opon Samochodowych „Stomil”. W ramach 
serwisu dokonuje się ekspertyz, wyważania i montażu opon 
do samochodów osobowych marki „Fiat” (125 i 126) na licencji 
„Uni Royal’a”, oraz do samochodów „Syrena”: Stacja czynna 
jest od godziny 6 do 22. Druga ze stacji AW — przy ul. Obor­
nickiej 17 zajmuje się konserwacją podwozi samochodowych 
według przepisów fabrycznych, (ask)

dla młodzieży; 18 Piosenki i me­
lodie estrady; 18.25 Kodeks i kie 
równica — Ruch kołowy w cza 
sie imprez masowych; 18.40 Po 
stawy i wzory — O zjawisku 
uciekania przed odpowiedzial­
nością i podejmowaniem de­
cyzji; 19 Uczą się i pracują — 
formy oświaty dorosłych w 
Związku Radzieckim; 19.15 Jęz. 
rosyjski; 19.3Ó Wiedeńskie echa 
muzyczne — Muzyka na dworze 
wiedeńskim ,cz. II; 20.15 T. L. de 
Victoria — wielki mistrz rene­
sansowej muzyki hiszpańskiej;

21 Portrety sławnych kompozy­
torów współczesnych; 22 D. Scar 
latti: Salvę Regina na alt i 
smyczki; 22115 Kraje i ludzie — 
Za kręgieni polarnym: Syberia; 
22.35 W kręgu spraw/rodzinnych;
22.15 A. Vivaldi: I koncert C-dur 
na mandolinę i ork. smyczkową.

Wiadomości: 12, 16.

I THEWina 1
PROGRAM 1: 6.30 L R-TV

Szkoła Średnia^ sem. 2 (powt. 
wiadom.); 7 — R-TV Szkoła Śred­
nia; „Bohater w utworach Mic­
kiewicza”; 9 — Bajkowy Poranek 
Telewizji Najmłodszych: „Kiedy 
zakwitnie margerytka” — przenie 
sienie widowiska Teatru Lalek 
„Pleciuga” w Szczecinie; 9.55 — 
„Wieśniak na rowerze” — bułg. 
film fab. (kol.); 15.40 — TV In­
formator Wydawniczy; 16 — „O- 
hiektyw”; 16.20 — Dziennik (kol.j; 
16.30 — „Nie tylko dla wędka­
rzy” — Magazyn Wędkarski nr 3 

dziską". To było w południe; 
o 14.30 pozostało około 70 
skrzynek. I te też rozejdą się 
błyskawicznie. Co mam zaofe­
rować później, skoro pijalnia 
otwarta jest do osiemnastej? 
.Grodziskiej” produkuje się 
coraz więcej, wszakże mogę 
jej dostawy otrzymać tylko 
raz dziennie. O godzinie 14 
hurtownia zamyka bramy. Je­
stem przekonany, że druga 
dostawa w ciągu dnia rozwią­
załaby problem.

Na koniec nasza refleksja: 
producenci, zaopatrzeniowcy i 
handlowcy powinni śmielej 
i szerzej podejmować próby 
wspólnego rozwiązywania pro­
blemu zaopatrzenia w napoje. 
Bo przecież często bywa tak, 

że Co pozornie niemożliwe lub 
trudne — udaje się zrealizo­
wać, Sami to już udowodni­
liśmy, wskazując możliwości 
zwiększenia produkcji „Gro­
dziskiej” w cyklu „Poszukiwa­
ne — Produkowane".

(bop, res)

(kol.); 17 — „Teleferie”; 18 — 
„poligon”; 18.20 — „Eureka” — 
magazyn popularno-nauk. (kol.); 
18.50 — „Radzimy rolnikom”
(kol.); 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z
dziennikiem (kol.); 20.30 — Teatr 
Sensacji — Louis C. Thomas: 
„Cel uświęca środki”; 21.30 — 
„Pegaz” (kol.); 22.35 — „Operowe 
qui pro quo” — program muz., 
w którym biorą udział solistki i 
soliści, balet Teatru Wielkiego w 
Warszawie, Chór Opery Poznań­
skiej i Teatru Muzycznego w Po 
znaniu (kol.); 23.05 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 15.55 — „Na przy­
kład Józef” — film fah, prod. 
NRD (kol.); 17.25 — „Sytuacje — 
razem czy osobno” — program 
oświatowy; 17.55 — Kino Filmów 
Animowanych: „Podbój Słońca i 
Księżyca” — prod. węg., „Orły 
umierają w locie” — prod. pol­
skiej, „Róża” — prod. polskiej, 
„Potem na pewno” — prod. pol­
skiej, „Ognisty ptak” — prod. 
radź.; 18.40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Show z Sherlockiem Hol­
mesem — program rozrywkowy 
(kol.); 21.20 — 24 godziny (kol.); 
21.30 — Sonaty fortepianowe Beet 
hovena gra Dieter Zechlin (kol.); 
22 — Kino Miniatur — filmy Se­
mafora: „Replika” (kol.), „Oj nie 
może się zatrzymać” (kol.) i „Vi 
deokaseta”.


